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Giza zjednoczeniem . kh rafu 
Rośnie fala protestów przeciwko remilitaryzacji 


BERLIN (PAP) — W Niemczech 
Zachodnich mnożą się głosy przeciw 
ko remilitaryzacji, a za przyjęciem 
propozycji premiera Grotewohła. 


s HAMBURG 

W wyniku ankiety, zorganizowa- 
nej w hamburskiej szkole budowla: 
nej, 81 proc. spośród 497 studentów 
tej uczelni wypowiedziało się prze- 
ciwko planom  remilitaryzacyjnym. 
Oświadczenie studentów poddaje o- 
strej krytyce politykę rządu Ade- 
nauera. i 

Wśród mas pracujących Hambur- 
ga kolportowano w poniedziałek ty- 
siące ulotek, zawierających list o- 
twarty 37 miejscowych socjaldemokra 
tów do kierownictwa SPD. List ten 
wzywa do jedności akcji wszystkich 
socjaldemokratów, komunistów i bez 
partyjnych w celu zapobieżenia re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 
Autorzy listu domagają się przyję- 
cia propozycji premiera Grotewohla. 


DORTMUND 

W Dortmundzie pracownicy miej- 
skich zakładów przemysłowych u- 
chwalili rezolucję, wypowiadającą 
się zdecydowanie przeciwko  wszel- 
kim zarządzeniom remilitaryzacyj- 
nym. Nie chcemy — głosi rezolucja 
— żadnegó Wehrmachtu. Chcemy 
produkcji pokojowej. 

W Dortmundzie odbyło się zebranie 
700 funkcjonariuszy związków zawo- 
dowych górników. Uczestnicy konfe- 
rencji przyjęli uchwałę, w której wy 
rażają swe uznanie dla propozycji 
Gratewohla, 


= SĄAARBRUCKEN . 

Z Saarbriicken donoszą, że Komitet 
Obrońców Pokojn Zagłębia Saary 
wezwał dr Adenauera, by przyjął on 
dłoń wyciągniętą przez kanclerza 
NRD Grotewohla. 

Na łamach dziennika 
skiego „Frankenpost“, ukazującego 
się w Hor zabiera głos b. minister 
spraw wewnętrznych rządu w Bonn 
— dr Heinemann. Ostrzega on przed 
niebezpieczeństwem rozpętania pożo- 
gi wojennej, w której Niemcy wal- 
czyliby przeciwko Niemcom. Nasze 
żywotne interesy —: oświadczą, autor 
— wymagają pokojowego rozstrzy= 
gnięcia problemów spornych. 


mieszczań: 


Członkowie polskiej 
delegacji handlowej 
przybyli do Moskwy 


MOSKWA (PAP). 11 grudnia do 
Moskwy przybyła połska delegacja 
handlowa z ministrem Handlu Za- 
granicznego Tadeuszem Gede na cze- 
le. 


ZAŁOGA ZPB im. 


NORYMBERGA 
Emerytowany nauezyciel 
Schröder, który był obecny. wśród 
innych delegatów niemieckich na 
Warszawskim Kongresie Obrońców 
Pokoju, przemawiał na zebraniu No 


Panl 


rymberskiego Towarzystwa Pokojo- 
wego. 
Gdy usiądziemy przy wspólnym 


stole z naszymi braćmi ze Wschodu 
— oświadczył on m. in. — maj- 
dziemy środki pokojowego zaspoko- 
jenia aspiracji naszego narodu. | 


"W Norymberdze odbyło się zebra. | 
nie 2.000 mieszkańców miasta, na któ 
rym postanowiono przyjąć rezolucję, 
wzywającą Adenauera do rozpoczę- 
cią rokowań z rządem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w spra- 
wie zjednoczenia Niemiec. Podobna 
rezolucję przyjęli mieszkańcy mia- 
sta Gelsenkirchen. 

Związek Inwalidów Niemiec Zacho- 
dnich powziął rezolucję, w której wi 
ta propozycję premiera Grotewohla, 


Koreańskie wojska 


ludowe kontynuw'q 


zwycięski marsz na poludnie 


PEKIN (PAP). — W komunikacie 
z dnia 11 grudnia dowództwo naczel 
ne koreańskiej Armii Ludowej poda- 
je, że.wojska Armii Litdowej i o- 
chotnicy chińscy posunęli się na po- 
szczególnych odcinkach o 50 — 70 


km na południe t południowy zachód 
od Phenjanu. P 
Na wybrzeżu wschodnim oddziały 


Armii Ludowej i ochotnicy chińscy 
wyzwolili rejony na wschód od Ham- 


NRD 

BERLIN (PAP). — Niemiecki 
Komitet Bojowników o Pokój i Cen 
tralny Zarząd Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych (FDGB) o- 
głosiły wspólną odezwę, wzywającą 
wszystkich robotników i pracowni- 
ków umysłowych w Niemieckiej Re- 
'publice Demokratyczifej, by natych- 
miast zajęli stanowisko wobec  u- 
chwa? II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju i przyczynili się do 
wcielenia tych uchwał w życie. 

W dalszym ciągu odezwa omawia 
szczegółowo zasady przyszłej kam- 
panii na t= '» pokoju. Kampania ta 
obejmie wszystkie zakłady pracy, 
wszystkie partie i organizacje NRD. 
W jej ramach spopularyzowany ma 
być jak najszerzej projekt ustawy o 
obronie pokoju, złożony do Izby Lu- 
dowej przez Niemiecki Komitet Bo- 
jowników o Pokój. 

W ten sposób kończy odezwa 
— ruch pokojowy w Niemczech uzy- 
ska potężne poparcie i możność s! u 
teczniejszego rozwiązania swych od- 
powiedzialnych zadań. 


Bojowy oddział ob 


ZU W 


Alki Z Wojną 


Delegaci marynarzy i dokerów z 15 krajów obradują w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 12 
bm. w stolicy rozpoczęła się sesja 
Komitetu . Administracyjnego Miedzy: 
narodowego Zrzeszenia Związków Za| 
wodowych Marynarzy i Dokerów — 
przodującego oddziała międzynarodo 
wej klasy robotniczej w walce prze- 
ciwko podżegaczom wojennym. 

W sali ZNP udekorowanej hasła- 
mi „Pokój zwycięży: wojne!“  „Prole- 
tarinsze wszystkich krajów łaczcie.|- 
się!" 1 in. zasiedli przedstawiciele 
dokerów*i marynarzy; Bułgarii, Cze 
chosłowacji, Chin Lndowych, Danii, 
Finlandii, Francji, Grecji, Holandii, 
'Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, Polski, Rumunii; USA i Włoch. 
światową Federację Zw. Zaw, repre- 
zentuje -sekretarz Federacji B. 
Gebert. 

W drodze na obrady są delegacje: 
ZSRR i Australii. 

Na otwarcie obrad przybyli: mini- 
ster Żeglugi — Mieczysław Popiel, 
minister Komunikacji — Jan Raba- 
nowski, przewodniczący ORZZ  — 
Wiktor Kłosiewicz, wiceprzewodni- 
czący CRZZ — Aleksander Burski 
i inni czołowi polscy działacze związ 
kowi. ` 7 

Serdecznie powitał uczestników o- 


ARMII LUDOWEJ 


— 


przystępuje do współzawodnictwa o większą wydainość 


Przodująca załoga ZPB im. Armii 
Ludowej, odpowiadając na apel tka- 
czy z ZPB im. Szymańskiego włącza 
się w nurt współzawodnictwa o peł- 
ne wykonanie baz. 

Załoga Zakładów im. Armii Lu- 
dowej pragnie w dalszym ciągu kro 
czyć na czele fabryk przemysłu włó 
kienniczego. Na zebraniu załogi ro- 
botnicy pilnie wysłuchali przemówie 
nia dyr. Rogozińskiego, który pod- 
kreślił wielkie znaczenie dla naszej 
gospodarki nowego  współzawodni- 
ctwa rozpoczętego przez tkaczy Za- 
kladów im. Szymańskiego. W sło- 
wach robotników, którzy zabrali „na 


stępnie głos, przebijała troska o do- 
bre imię zakładu. o produkcję, 0 
wykonanie planów i udzielenie po- 
mocy. słabszym. , 

— Pomożemy tkaczom nie wyko- 
nującym baz — powiedział majster 
ob. Kopeć — aby osiągnęli 100-pro- 
centową wydajność. 

Na zakończenie uchwalono rezo-= 
lucję. w której załogą zobowiązuje 
się do wykonywania baz w 100 proc. 
oraz wzywa ZPB w Pabianicach do 
podjęcia apelu tkaczy ZPB im, Szy- 
mańskiego. 

Rezolucję przyjęto burzliwymi -0- 
klaskami. 


W 7 rocznicę podpisania układu 
radziecko- czechosłowackiego 


MOSKWA (PAP). — Dnia 12 bm. 
upłynęła 7 rocznica podpisania ra- 
dziecko - czechosłowackiego ukła- 
du o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy w okresie powojennym. 

Cała prasa radziecka • poświęca 
liczne artykuły tej historycznej da- 
cie. | 

Radziecko - czechosłowacka współ 
praca — stwierdza m. in. „PRAW- 
DA”, opiera się na pełnym równo 
uprawnieniu i wzajemnym poszano 
waniu obu stron i jest przykładem 
prawdziwie braterskich 1 demokra- 


tycznych stosunków między dużym 
a małym państwem. 

PRAGA (PAP) — Prezydent Re 
publiki Czechosłowackiej Klement 
Gottwald przesłał 2 okazji 7 roczni 
cy podpisania układu radziecka - 
czechosłowackiego o przyjaźni, po- 
mocy wzajemnej i współpracy w 0- 
kresie powojennym depeszę do prze 
wodniczącego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR — Szwernika, w któ 
rej w imieniu narodu czechosłowac 


kiego, przesyła gorące  pozdrowie- 
nia. 
= 
i . 
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brad przewodniczący Zarządu Głów- 
nego Zw,- Zaw. Transportowców, RP. 
członek Komitetu Administtacyjnego 
Zrzdszenia =. Franciszek Albekier, * 

„Nasze obrady — oświadczył mów 
ca — będą niewątpliwie jeszcze je- 
dnym ostrzeżeniem dla podżegaczy 
wojennych i ich sługusów — prawl- 
cowych przywódców związkowych; 
będą dowodem, że wbrew ich prowo- 
kacjom jedność klasy robotniczej 
rośnie i pótężnieje". , 

Następnie sekretarz generalny. 
Zrzeszenia Andre Freśsinet, witając 
uczestników obrad wyraził w imie- 
niu władz. Zrzeszenią wdzięczność 
rządowi i ludowi polskiemu za umo- 
żliwienie odbycia sesji w Warszawie. 
„Emad polski — oświadczył on — da- 
je przykład bohaterstwa w budowie 
socjalizmu:* 

Andre Fressinet podkreślił, że 
wzrost liczebny | Międzynarodowego 
Zwzeszenia Doketrów i Marynarzy z 
15 oddziałów Zrzeszeńia w lipcu ub, 
rolt do 24 obecnie, świadczy, że ¢0- 
raz więcej marynarzy i dokerów na 
całym święcie aprobuje program 
Zrzeszenia i pragnie go realizować 


Po wyborze prezydium, przewodni- 
czący Andre Fressinet udziela głosu 
przewodniczącemu CRZZ Wiktorowi 
Kłosiewiczowi. który stwierdza m. in.: 
Radościa napełnia nas fakt, że zale- 
dwie kilka tygodni po ukończeniu 
obrad ll Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, Warszawa znów 
gości przedstawicieli tych. co dali i 
dają przykład, jak należy realizować 
program pokoju, iak- należy codzien- 
ie uporczywie i ofiarnie walczyć z 
podżeqaczami wojennymi. 

Życzę wam. towarzysze, owocnych 
obrad, aby wasza sesja przyjęła ta- 
kie uchwały, które wzmocnią jeszcze 
silniej szeregi marynarzy i dokerów 
w.ich słusznej walce o jedność kłasy 
robotniczej, o swobody demokratycz 
ne, ekonomiczne i pokój. 

W. imieniu Rządu Polskiego wita 
zebranych minister Żeglugi inż. Mie- 
czysław Popiel, stwierdzając, że 0po- 
ra dła frontu pokoju jest światła 
myśl przodujących elementów sił po- 
stępu każdego narodu — marksistow 
sko-leninowska linia polityczna partit 
robotniczych i komunistycznych, kon 
sekwencja i geniusz STALINA. 

Czyż może zwyciężyć „polityka“ 
= pyta mówca — jeśli polityka 
można nazwać  podpalanie Phen- 
janu na wzór podpalania War. 
Szawy, mordowanie zakładników, | 
kobiet i dziecj — polityka nadętego) 
karła. usiłującego z Tokio podpalić 
świat? 

Nie — ie polityka, taką polityka. 
zwyciężyć nie może, nie zwycięży! j 
ZWYCIĘŻY POKÓJ. ZWYCIĘŻY | 
POSTĘP, ZWYCIĘŻY LUD! | 
— kończy min.. Popiel. 

Po przemówieniu przybywa na sa- 
lę delegacja dzieci z Dolnego asc 
w barwnych strojach ludowych, ser- 


PRZYBYCIE DELEGACJI 
| RADZIECKIEJ pzy 
WARSZAWA (PAP). Dnia 12. ba 
przybyła do Warszawy na sesję Ko 
mitetu Administracyjnego Międzyna:- 
rodowego Zrzeszenia Zw. Zawodowych 
Marynarzy i Dokerów, delegacja 
ZSRR z przewodniczącym Zarz, Gł. 
Zw. Zaw. Pracowników Transportu 
Morskiego i  wiceprzewodniężącym 
Generalnego Zrzeszenia. Wasiłem Wa 
wiłkinem na czele. | 
Przybyli również przedstawiciele 
marynarzy i dokerów z Australii i 
Belgii oraz pozostała część delegacji 
francuskiej, 


| 
| 


Dnia 12 bm. rozpoczął w Warszawie obrady Komitet Administra- 
cyjny Międzynarodowego Zrzeszenia Związków Zawodowych Pracowni- 
ków Morza i Portów (Departament Zawodowy ŚFZZ). Na zdj.: ogólny 


widok sali. 


Foto-AR Nowosielski. 


Gratulacie z okazji: wyzwolenia Phenjanu 
Depesza Premiera Cyrankiewicza 
deo Fremêiera Kimm ir Sena 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 


ślę Panu, Panie Premierze, najser- 


wyzwolenia Phenjanu, Premier Rza- | deczniejsze gratulacje Rządu Pol- 


du RP. Józef Cyrankiewicz przesłał 
do Premiera Rządu Ludowo - Demo- 
kratycznej Republiki Korei, Kim 
Ir Sena następującą depeszę: 

Pan KIM IR SEN 

Premier Rządu Ludowe - De~ 


skiego i moje własne. 

Niechaj to wielkie zwycięstwo be- 
dzie zapowiedzią rychłego i całko- 
witego wyzwolenia spod jarzma im- 
perialistycznego waszego bohatersko 
walczącego o swoją wolność i nie- 


mokratycznej Republiki Korei. | podległość narodu. 


Z okazji wyzwolenia 


| PI 


Phenjanu, | 


JÓZEF CYRANKRIEWICZ. 


any roczne 


wykonane przed terminem 


PRZEMYSŁ JEDWABNICZO - GALANTERYJNY 


W dniu 12 grudnia 1950 r. wykonał roczny plan produkcji 
myst. jedwabniczo - galanteryjny. ~ 


prze- 


CUKROWNIA DOBRZELIN 
Cukrownia „Dobrzelin* w powiecie kutnowskim 11 grudnia wyko- 


nała na 10 dni przed terminem plan produkcji cukru w 


kampanii, 


tegorocznej 


BRZEZIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 


Załoga Brzezińskich Zakładów 


Przemysłu Odzieżowego wykonała 


przed terminem roczny plan produkcji pod względem wartości, prze- 


kraczając zobowiązania, podjęte w 


ramach Czynu Lipcowego 


ZPB IM. HANKI SAWICKIEJ 


Przędzalnia ZPB im. Hanki Sawickiej 
lizowała roczny plan produkcyjny. 


w dniu 12 grudnia zrea- 
Ostatnie kilogramy przędzy zeszły 


z maszyny ZMP-ówki Teodozji Romanowicz. 


ZPB IM. SZYMAŃSKIEGO 


Przędzalnia średnioprzędna oddziału II 


Zakładów im. Szymań- 


skiego wykonała 12 bm. roczny plan produkcyjny. 


Gniazda antypolskiego wywiadu 


w placówkach dyplomatycznych W. Brytanii 
Rewelacyjne zeznania i dokumenty na procesie 6. Turnera w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). —W drugim 
dniu procesu oskarżony Turner 
stwierdza dalej: 

Od czasu do czasu odbywały się 
konferencje, na których były omawia 
ne metody zbierania informacji wy 
wiadowczych i dokonywano podzia- 
łu pracy. Na konferencjach tych 
Amerykanie zajęli dominujące sta- 
nowisko i narzuceali zebranym swą 
wole. ; 

Turner zeznaje dalej, że wywiad 
brytyjski w Połsce wysyłał zebrane 
wiadomości również do wydziału 
wywiadu brytyjskich sił okupacyj- 
nych w Niemczech, 

Turner opowiada następnie o kon 
ferencji, jaka odbyła się we wrześ- 
niu w 1948 r. w brytyjskim mini- 
sterstwie lotnictwa, a w której wzię 
li udział brytyjscy atlaches lotniczy 
z ZSRR i krajów demokracji ludo- 
wej. W toku obrad każdy attache 
złożył sprawozdanie 4 działalności 
wywiadowczej w kraju, do którego 
był przydzielony. 

W sprawie wykorzystania obywa 
teli polskich dla zdobywania infor- 
macji wywiadowczych > — Turner 


decznie witana długotrwałymi okla- 
skami przez uczestników obrad i 
Obrady trwają. Oskarżony C. Turner. 
. 
= _ 


zeznaje, że swych informatorów Po 
laków poznał za pośrednictwem [re 
ny Findeisen, którą grzecznościowo 
podwoził samochodem z Zalesia do 
Warszawy. Skalski i Śliwiński u- 
dzielili, oskarżonemu informacji, do 
tyczących sily i sprzętu lotnictwa 
wojskowego, 

Turner wykorzystywał niektórych 
swych informatorów — Polaków do 
sprawdzenia informacji otrzyma- 
nych od Skalskiego, Jeden z nich u 
łatwił Turnerowi zdobycie informa- 
cji o pewnej stacji benzynowej, o fa 
bryce sprzętu lotniczego oraz o po- 
szczególnych. lotniskach. 

PROKURATOR: Czy ci Polacy 
wiedzieli, ,że oskarżony prowadzi 
działalność wywiadowczą? 

TURNER: Wiedzieli, że jestem at- 
tache lotniczym. -` 

PROKURATOR: Czy to wystar- 
czy, aby wiedzieć, że oskarżony zaj= 
mował. się wywiadem? 

TURNER: To zależy od inteligen- 
cji- danej osoby. 

Turner wyjaśnia dalej, że kontakt 
z obywatelem polskim — Majew- 
skim; uzyskał przez swego zastępcę 
Dobree-Bella. Majewski dostarczał 
mjr. Dobree-Bellowi informacji o 
polskim lotnictwie cywilnym i woj- 
skowym, SX" "A 

PROKURATOR: Czy Majewski o- 
trzymał ża to wynagrodzenie? 

TURNER: Dano mu pewną sumę, 
w dolarach, aby mu ułatwić nielegal 
ny wyjazd z Polski. 

Również ob. polski, Prekier, z któ 
rym Turner jeździł na polowania, 
był wykorzystywany w działalności 
wywiadowczej, prowadzonej przez 


| oskarżonego. Na polowaniach Tur- 


ner poznał wielu obywateli pol- 
skich. Ponadto zaś Prekier zetknałi 
Turnera z wiceministrem Kochano* 
wiczem (jak wiadomo, Kochanowicz 
nie pełni już żadnego urzędu). , 
Prekier opracował również memo 
riał w sprawie podziemnych organi 
zacji, w którym podawał szczegóły 


o ich potrzebach na wypadek woj- 
ny. Chodziło o zrzuty broni i medy- 
kamentów. ` i 

W dałszym ciągu: zeznań Turner 
mówi o działalności wywiadowczej 
I sekrełarza ambasady brytyjskiej 
Wincha, Winch kierował zbieraniem 
informacji wywiadowczych o chara- 
kterze politycznym. 

Zbieraniem wiadomości wywiadow 
czych zajmował się rówńićż wice- 
konsul brytyjski w Łodzi Gilbert 
Dostarczył on Turnerowi m. in. szcze 

(Dalszy ciąg na str. ?-€j) 


18 lutego 1951 r. 


wybory do Kad tajwyższych 
jepublik związkowych. ZSRR 


MOSKWA (PAP), Prezydia Rad 
Najwyższych Łotewskiej SRR, Moł- 
dawskiej SRR, Tadżyckiej SRR i Ka 
relo:Fińskiej. SRR róozpisały na dzień 
18. lutego 1951 roku wybory do Rad 
Najwyższych: tych republik. Prasayra 


dziecka . zamieściła- tekst. ordynacji 
wyborczej do Rady « Najwyższej 
RFSRR. 


Monarcho - faszystowscy l 


sojusznicy Zdrajcy Tito . 


BUKARESZT (PAP). Radio Wolnej 
Grecji przytacza ateński komunikat 
oficjalny, zapowiadający, że król Pá- 
wet, premier Venizełos i inni przy 
wódecy  monarcho-faszystowscy uda- 
dzą się w końcu grudnia do Salonik, 
gdzie pozostaną w ciągu całego stycz 
nia. 

Radio Wolnej Grecji podkreśla, że 
do Salonik udać się ma również sztab 
generalny greckiej armii monarcho- 
faszystowskiej. Głównym celem tej 
podróży jest zawarcie sojnszu woj- 
skowego z Tito i omówienie zwiaza- 
nych z tym zamierzeń. 


Gniazda antypolskiego wywiad 


w placówkach dyplomatycznych W. Brytanii 


Rewelacyjne zeznania i dokumenty na procesie C. TURNERA w Warszawie 


o (Dalszy ciąg ze str. lej) 

gółów o polskich warsztatach repe- 
racyjnych sprzętu lotniczego, 

W dalszym ciągu zeznań oskarżo- 
ny stwierdza, że jednego ze swych in 
formatorów, Majewskiego, skierował 
do wicekonsula brytyjskiego w Gdań 
sku Hazella, który zajmował się zbie- 
raniem informacji wywiadowczych. 

„W celu rozpracowania lotnisk w 
Polsce — mówi dalej Turner — kraj 
został podzielony na części i każda 
część została przydzielona innym 
osobom =% amerykańskiej i bry= 
tyjskiej ambasady”. 

Wymiana informacji wywiadow- 
czych skierowanych przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji ludowej istniała również i na 
szczeblach centralnych — stwierdza 
Turner. Odbywały się często wspól- 
ne konferencje, na których Amery- 
kanie zawsze grali pierwsze skrzyp- 


REJESTR SZPIEGÓW 

Oskarżony wymienił w trakcie 
swych zeznań szereg nazwisk atta- 
ches wojskowych, którzy zajmowali 
, się szpieqostwem. M. in. Turner 
wymienił następujące nazwiska, Ze 
strony W. Brytanii: attache morski 
kpt. Rock- Keeno, attaches wojsko- 
wi mjr. Winton, mjr. Marshall. atta- 
che lotniczy mjr, Dobree - Bell, 
mjr. French. 

Ze strony St. Zjednoczonych: atta- 
ches wojskowi płk. Dingley, płk. Jes- 
sic, kpt. Rudziak, attache lotniczy: 
płk. Eriksen. 

Ze strony Kanady: 
skowy płk. Cutbill. 

Turner współpracował również z 
konsulem brytyjskim w Łodzi, Gil- 
bertem i wicekonsułem w Katowi- 
cach, Scottem. Ten ostatni dostarczał 
mu informacji szpiegowskich z wła- 
snej inicjatywy. 

DO CZEGO SŁUŻYŁA LINIA 

LOTNICZA CBW 

Turner omawia z kolei działalność 
wywiadowczą prowadzoną przez per- 
gonel linii lotniczej CBW (Croydon— 
Berlin—Warszawa). Linia ta, obsłu= 
giwana przez Anglików łączyła Lon 
dyn z Warszawą 1 uruchomiona -z0- 
stała w celu przewożenia poczty dy- 
plomatycznej polskiej i brytyjskiej 
ambasady, 

Oskarżony oświadcza, że załogi 
tych samolotów były odpowiednio 
przeszkolone. M. in. do ich zadań 
należało obserwowanie ilości samo- 
lotów na lotniskach oraz wiadomości 
o ruchu kolejowym i kołowym. 

W związku z wywiadowczym zną+ 
czeniem tej linii w ambasadzie bry- 
tyjskiej w Warszawie zainstalowane 
było urządzenie radarowe. 

MINISTER BEVIN 
„PRZEKREŚLIŁ POLSKĘ” 

W dalszym ciągu Turner podaje, że 
brał udział w konferencjach czwart- 
kowych w ambasadzie brytyjskiej. 
Na jednej z takich konferencji powtó 
rzone zostało zdanie, wygłoszone 
przez ministra Bevina, który oświad- 
czył iż „przekreślił on Polskę”. Zna- 
czyło to — jak wyjaśnił Turner — 
że z punktu widzenia interesów an= 
gielskich Polska nie odegra już ża- 
dnej roli, ponieważ obecny ustrój 
Polski jest już utrwalony 1 mimo 
wszelkich usiłowań nie da się już te- 
go zmienić, 

Turner podaje, że był to właśnie 
okres bezpośrednio poprzedzający u= 
cieczkę Mikołajczyka z Polski. 

PROKURATOR: Czy referowana 
była wówczas również kwestia, jakie 
zadania wobec takiego stanowiska 
Wielkiej Brytanii ma snełniać amba 
sada brytyjska w Polsce? _ 

OSKARŻONY: Działalność amba- 
sady miata mieć charakter tylko in- 
formacyjny. 

Podając następnie dalsze szczegóły 
ucieczki Mikołajczyka, oskarżony 
stwierdza, że po przybyciu do portu 
londyńskiego, przewieziony on został 
na jedno z lotnisk, w celu upozoro- 
wania, że uciekł rzekomo samolotem 
a Niemiec. 

Prokurator zapytuje nastepnie, 
czy ze znanych Turnerowi do» 
kumentów wywiadu brytyjskiego 
należało wnioskować, że Stany Zie- 
dnoczone i Anglia chciały rozpętać 
wojnę? . 

OSKARŻONY: To est wniosek, 
który ja z tego wyciąqnałem. 

W tym miejscu przewodniczący za 
rządził na wniosek prokuratora taj- 
ność rozprawy. 


GORDON NELMES OSKARŻA 
PRASĘ BRYTYJSKĄ 

Na wstępie trzeciego dnia rozpra- 
wy Turner odpowiadał na pytania 
obrońców, Oświadczył on m. in, że 
Bobrowska nie wiedziała o jego dzia 
łalności wywiadowczej oraz że zgo- 
dziła się na nielegalny wyjazd do 
Anglii wskutek jego namowy. Tur- 
ner zeznał również, że Nelmes i Up 
perton więdzieli jedynie o oficjalnym 
charakterze jego pracy w Polsce. 

Z kolei sad przesłuchał oskarżone- 
go GORDONA NELMESA, trzeciego 
oficera statku „Baltavia”". Oskarżo- 
ny przyznał się do zarzucanych mu 
czynów i wyjaśnił, że udzielił pomo 
cy Turnerowi i Bobrowskiej głównie 
wskutek próśb pierwszego oficera 
Mac Donalda, względem którego 
miał dług wdzięczności. 

Opisując obszernie Koleje swego 
życia, Nelmes podkreślił ciężkie wa 
runki, w jakich wychowywał się, bę 
dąc sierotą już od dzieciństwa. Po o- 
pisaniu znanych już okoliczności u= 
cieczki Bóbrowskiej, oskarżony Nel- 
mes przedstawił sądowi swe stano" 


attache woj- 


wisko wobec wczorajszych zeznań 
Turnera i oświadczył: 

„W przeciwieństwie do tego, co pi 
sze prasa labourzystowska i konsér- 
watywna w W, Brytanii — stwier- 
dziłem, przysłuchując się zeznanióm 
składanym przez p. Turnera, że Ro- 
sja pracuje wyłącznie dla pokoju. 
a nie przygotowuje sie do wojny. 
Chciałbym zobaczyć po moim powro 
cie do Anglii, czy prasa na moją proś 
bę opublikowałaby ten ważny i au- 
tentyczny fakt. To, że prasa brytyj- 
ska twierdzi, iż Związek Radziecki 
ma zamiary wojenne, ma wielkie 
znaczenie. Powoduje to bowiem 
strach, a strach z kolei powoduje mo 
żliwość wojny. Ale z kim mamy wo 
jować, jeśli nie ma agresora? 

Chciałbym, żeby było zupełnie ja= 
sne, iż nie jestem komunistą. Ale 
jeśli podziwiam wysiłki. jakie Pol- 
ska czyni w odbudowie swojsgo prze 
mysłu dla pokojowych celów, Jeśli 
chcę wychować swoje dzieci w świe 
cie pokoju. jeśli kocham moją rodzi 
nę w Anglii i nie chee ażeby była 
ona: zmuszona brać udział w okropno 
ściach nowej wojny — a ja widzia- 
łem wojnę i jej rezultaty już gdy 
miałem 14 lat — jeśli to wszystko 
jest prawdą. to powinniście mnie 
sklasyfikować tak jak wiele, wiele 
tysięcy innych Anglików — jako gó 
rącego komuniste“. 


ZEZNANIA 
DALSZYCH ŚWIADRÓW 
Następnie zeznaje osk. HENRY 
UPPERTON, drugi oficer „Baltavii”, 
który również przyznaje się dò wi- 
ny. Okoliczności nieudanej ucieczki 
Bobrowskiej przedstawił on podob- 

nie jak Ne!mes. 

Potwierdzając zarzuty aktu oskarże 
nia Upperton oświadczył m. in. że 
Turner przybył do Gdyni zaopatrzo- 
ny w książeczke żawlarską. wydaną 
przez władze brytyjskie, 

Upperton oświadczył, że udzielił 
pomocy Turnerowi i Bobrowskiej z 
przyczyn czysto prywatnych i dodał, 
że nie wiedział o działalności szpie- 
gowskiej Turnera. 

Osk. Bobrowska przyznała się do 
przestępstwa zarzucanego jej aktem 
oskarżenia, Opisała ona przebieg 
znajomości z Turnerem, który opu- 
szczając Polskę, namawiał ją do nie 
legalnego wyjazdu za granicę, Po 
wyjeździe Turner przysłał jej szereg 
listów, podsuwając różne możliwo- 
Ści nielegalnego wyjazdu. 16 maja br. 
'Turner przybył do Gdyni osobiście 
i w decydującej rozmowie z Bobrów 
ską — pomimo pewnych oporów 2 
jej strony — uzyskał w końcu jej 
zgodę na nielegalny wyjazd, Oskar- 
żona oświadcza, że przyczyną tej de 
cyzji była jej sympatia dla Turnera. 
Utrzymuje ona, że nie wiedziała o je 
go działalności wywiadowczej, 

Świadkowie Władysław Cholewa, 
Jan Trafiłowski i Zygmunt Jęk — 
żołnierze WOP przedstawiają okoli- 
czności przemycenia  Bobrówskiej 
na „Baltavię* i rewizji dokorianej 
na tym statku. 

Świadek Cholewa — robotnik rol- 
ny, w maju br. odbywał służbę woj 
skową w WOP i w dniu przestęp- 
stwa oskarżonych pełnił służbę war 
towniczą w porcie gdyńskim Świa 
dek zeznaje, źe machimacje fice- 
rów „Baltavii* — pozorowana bój- 
ka i symulowanie awantury pijac- 


kiej, zmierzające do odwrócenia u= | 


wagi straży WOP, wzmogły jego 


„czujność, Świadek zaczął podejrze- 


wać, że przygotowuje się jakiś pod- 
stęp i bacznie obserwując „Baltavię* 
spostrzegł spuszczoną drabinkę sznu 
rowa, po której przemkneła się na 
statek sylwetka ludzka. O incyden- 


cie tym świadek natychmiast złożył | 


meldunek swym przełożonym. 

Świadek Zygmunt Jęk stwierdza, 
że przeprowadzając rewizję na „Bal 
tavii* znalazł Bobrowską ukrytą w 
łóżku głównego inżyniera śtatku 
Thompsona. W jednej z kabin stat- 
ku świadek znalazł fotografię Bo- 
browskiej oraz porwane listy i do- 
kumenty. 

Doprowadzony z więżienia świa- 

dek Bednarczyk Tadeusz — magi- 
ster ekonomii i właściciel prywatne 
go zakładu szewskiego w Warsza- 
wie, oświadczył, że utrzymywał 2 
Turnerem stosunki rzekomo towa- 
rzyskie, Po wyjeździe Turnera do 
Anglii świadek komunikował się z 
nim listownie. Z Anglii Turner ga 
pośrednictwem kierowniczki brytyj* 
skiego ośrodka informacyjnego w 
Warszawie Bamford Fletcher 
przesłał Bednarczykowi Szereg pa- 
czek, z różnymi jak twierdzi 
świadek — „drobiazgami“ oraz kil- 
ka listów do Bobrowskiej przekaza- 
nych następnie przez świadka adre- 
satce, 
- Po przesłuchaniu wymienionych 
świadków oskarżyciel  publiczay 
wniósł dla naświetlenia wywiadów 
czej działalności osk. Turnera — o 
powołanie świadków: Ireny Piwo- 
warskiej, Ireny Findeisen, Bugeniu 
sza Dygi, Mieczysława  Prekiera, 
Aleksandra Majewskiego, Zofii Za- 
wadzkiej, Zygmunta Lecherta, Pa- 
wła Siudaka, Jana Zamojskiego, 
Edwarda Olędzkiego, Karola Chmie 
la, Kazimierza Gorzkowskiego, Ivon 
ne Bassaler, Andre Robineau, Bazy 
jego Bukisowa, Eugeniusza  Zejdy, 
Tadeusza Ugornego oraz Eugeniu- 
sza Grudy, zastrzegając sobie jedno 
cześnie prawo zgłoszenia w razie 
konieczności dalszych świadków, 

Ponadto prókurator złożył sądówi 
dowód z szeregu dokumentów. 


DORUMENTY SZPIEGOWSKIEJ 
ROBOTY KONSULÓW 
W. BRYTANII 
Dokument pierwszy zaadresowa- 
ny do wicekonsula brytyjskiego w 
Łodzi ©. Gilberta w tłumaczeniu 
na język polski brzmi: 
Tajne! 
Attache Wojskowy 
Brytyjska Ambasada 
Warszawa 
"31 sierpnia 1948 r. 


Drogi Gilbert! 

Pan niekiedy przysyłał {nam 
zbierane w czasie podróży wia 
domości o drogach. JIB zawsze 
interesuje sie tymi wiadomościa 
mi. ; 

Dotychczas JIB przysłało nam 
bardzo długie i skomplikowane 
kwestionariusze. które wypełnia 
liśmy, wykazując najmniejszy ja 
ki można sobie wyobrazić szcze 
gól zauważony w podróży, Atta- 
ches wojskowi wskazali podczas 
ostatnio odbytej konferencji na 
niepraktyćmość przesyłania tak 
szczegółowych raportów z tego 
kraju i w rezultacie mogę z przy 
jemnością stwierdzić że JIB te- 
"raz poczyniło ustepstwa. Wobec 
tego przysłali nam instrukcje o 
charakterze bardziej prostym. 

Załączam do tego listu kopię 
instrukcji. aby Pan mógł zapoz- 
nać się ż informacjami. jakie są 
wwvmagane przez JIB, 

Będziemy bardzo wdzięczni. je 
żeli Pan będzie nam dostarczał 
raporty z tej dziedziny tak jak 
pan to robił zresztą w przeszłoś 
ci 

Jeżeli ten dokument sprawia 
Panu jakiś kłopot, to proszę go 
po zużytkowaniu zniszczyć. 

pański 
Roland Marshall 

E. Gilbert 

Wicekonsu! JKM. Łódź. 
BEVIN WYDAJE ROZKAZY 
AGENTOM ANGIELSKIEGO 

| WYWIADU 

Obie figurujące w tym dokumen 
cie osoby — stwierdza prokurator 
— zostały omówione w zeznaniach 
Turnera. Do: tego dokumentu dota 
czóna jest instrukcja szpiegowska, 
którą eałączam bez odczytania. Na- 
stępny dokument angielski zgłoszo- 
ny przez prokuratora nosi następu 
1ący tytuł: 

Okólnik UE. 4189-3918-53 
Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych 

3 października 1945 r. 

(W czwartym punkcie w tłuma- 
czeniu na język polski, dokument 
ten głosi): 


„Powinniście zdawać sobie spra 
wę, że ze względu na wzrastające 
znaczenie znajomości warunków 
ekonomicznych obcych krajów dla 
sformułowania polityki przez róż 
ne departamenty rządu Jego Kró- 
lewskiej Mości — postanowiono 
wprowadzić międzydepartamental- 
ne zarządzenia w sprawie koordy- 
nacji i scentralizowania oceny za- 
granicznego wywiadu ekonomicz= 
nego. Poszczególne departamenty, 
posiadające swój własny wywiad 


nych metod, jakimi posługuje się 
wroga propaganda uprawiana przez 
kapitalistyczną prasę angielską oraz 
w celu wykazania nikłej wartości 
moralnej ludzi, kierujących działa!- 
ńością brytyjskiego ośrodka infor- 
macyjnego w Polsce — prokurator 
przedstawia sądowi egzemplatze 
brytyjskiej prasy „Dafly Telegraph" 
i „Daily Express' z 2 grudnia br. 0- 
raz egzemplarz „Daily Graphic“, ża 
"wierające artykuły i wywiady z wie 
lokrotnie wymienioną w toku proce= 
su kierowniczką brytyjskiego ośrod- 
ka informacyjnego w Warszawie p. 
Bamfiord Fletcher, W wywiadach 
tych p. Bamford Fletcher podaje, .ż 
była rzekomo prześladowana przez 
władze polskie wskutek czego jako- 
by uciekła przed pościgiem — samo- 
lotem kurierskim RAF z Polski do 


Anglii. 
Demaskując kłamliwość tych pu- 
blikacjj — prokurator przypomina, 


że p, Bamford Fletcher opuściła Pol 
skę udajac się do Anglii bez naj- 
mniejszej komplikacji | przez nikogo 
nie zatrzynmrywan, Podkreślając, że 
okoliczności wyjazdu p. Fletcher i 
ucieczki Mikołajczyka zostały przez 
prasę kapitalistyczną spreparowane 
przy użyciu podobnych tricków pro 
pagandowych, prokurator składa są- 
dowi dokument WOP (pisnio nr 107, 
36-50), stwierdzający urzędowo, że p. 
Bamford Fletcher wyjechała z Pol- 
ski z lotniska Okęcie dnia 20 maja 
1950 r. o godz. 11.15 samolotem an- 
gielskim znakowanym KM-388, Po- 
siadałą ona paszport zwykły, wysta- 
wiony przez poselstwo kanadyjskie 
w Warszawie i polską wizę służbo- 
wą Min. Spraw Zagranicznych nr 
166. Prokurator stwierdza, że przy” 
toczone fakty wykazują nieograni- 
czony żadnymi hamulcami moralny 
mi fałsz i zakłamanie kapitalistycz- 
nej prasy anglosaskiej, 

Na tym sąd odroczył rozprawę do 
dnia następnego. 


pod angielską 


349 


ul! 1-746 tysięcy podpisów 


petycja pokoju 


złożoną oficjalnie w Izbie Gmin 


LONDYN (PAP). Poseł labourzys= 
towski Sidney Silverman złożył ofi» 
cjalnie we wtorek w Izbie Gmin an- 
gielską petycję pokojową. 

Pod petycją widnieją według pro- 
wizorycznych obliczeń podpisy 1.846 
tysięcy osób, z czego 74 tysiące przy 
pada na ostatnie dwa dni. Petycja 


kończy się słowami: „Wzywamy Izbę 
by domagała się od rządu akcji na 
rzecz zwołania narady 5 wielkich mo 
«carstw i wydania zakazu broni ato- 
mowej orąz uznania za zbrodniarza 
wojennego rządu, który by pierwszy 
użył tej broni”, 


Księża województwa łódzkiego 


solidaryzują się z Kongresem Warszawskim 


I światowy Kongres Obrońców 
Pokoju postawił nowe, poważne zada 
nia przed wielomilionową armią bo- 
jowników o trwałe bezpieczeństwo i 
szczęście ludzkości, Zapoznać z tymi 
ządaniami najszersze rzesze naszego 
społeczeństwa, dotrzeć z doniosłymi 
uchwałami warszawskiego Sejmu Po 
koju do wszystkich miast i miaste- 
czek, wsi 1 osad — oto cel pokongre- 
sowej akcji sprawozdawczej, która 
obecnie przebiega w naszym kraju. 

Wśród uczestników zebrań w Ło- 
dzi i województwie łódzkim, którzy 
biorą masowy udział w spotkaniach 
z delegatami i uczestnikami Kon- 
gresu — nie brak polskiego ducho- 
wieństwa. 

Onegdaj zjechało się do 
Piotrkowa kilkudziesięciu księży z 
okolicznych powiatów, aby w spot- 
kaniu z duchownymi, którzy repre- 
zentowali nasze województwo na 
Kongresie zamanifestować swą 
wolę walki o pokój, swą pełną soli- 
darność z uchwałami, wymierzonymi 
przeciw podżegaczom wojennym 
wrogom ludzkości. 

Zabierając głos w dyskusji nad re 
feratem sprawozdawczym, prezes wo 
jewódzkiego zarządu „Caritas*, ks. 
Litewka, oświadczył m. in.: „Nie 
tylko modlitwą, lecz i czynem win- 
niśmy mobilizować wiernych w o0- 
bronie pokoju“. 


Konieczność aktywnego udziału du 
chowieństwa w walce e bezpieczeń 
stwo świata, o usunięcie ną zawsze 
grozy wojny akcentowali z naciskiem 
ks. Aleksy Cudziński, sędziwy pro- 
boszcz z Rzejowic, pow. radomszczań 
skiego, ks, Wystrzychowski, ks. Wit- 
czak i inni. 


Po szeregu wypowiedzi w dy- 
skusji, przyjmowanych przez zebra- 
nych gorącymi oklaskami, została 
uchwalona jednomyślnie rezolucja, w 
której m. in. czytamy: 


„My, księża katoliccy z powiatów: 
piotrkowskiego i radomszczańskiego, 
po zapoznaniu się ze sprawozdaniem 
z obrad II Światowego Kongresu 
Pokoju, wyrażamy pełną solidarność 
z uchwałami, które tam zostały pod 
jęte, a które są zdolne zapobiec roz- 
Pętaniu nowej wojny i utrwalić tak 
upragniony przez całą ludzkość po- 
kój. 


Dlatego też zobowiązujemy się re- 
alizować wielkie myśli Kongresu, u- 
świądamiając we wszelki dostępny 
nam sposób katolików i całe nasze 
spoleczeństwo o konieczności walki 
o pokój, o zdecydowanym przeciw- 
stawianiu się wrogiej, obliczonej na 
skłócenie narodu, propagandzie, o obo 
wiązku solidarnego wzmożenia wy- 
siłków całego społeczeństwa dla od- 
budowy naszego kraju, 


Młodzież w walce o przebudowę wsi 


Wojewódzka narada chłopskiego aktywu ZMP w Łodzi 


Onegdaj odbyła się w Łodzi wojewódzka narada akty 


go ZMP, na której omawiano realizację uchwał Rady Naczelnej ZMP i 
zadania, jakie stoją przed wiejskimi ogniwami organizacji młodzieżowej. 
Naradzie przewodniczył tow. Józef Michałkiewicz, przewodniczący Za- 


rządu Wojewódzkiego ZMP. 


W referacie o zadaniach ZMP na 
wsi — kierownik wydziału młodzie 
ży wiejskiej Zarz. Woj. ZMP kol. 
Zygmunt Binkowski — podkreślił, 
że w toku realizacji uchwał Rady 
Naczelnej ZMP, organizacja woje- 
wódzka. uaktywniła się w znacznym 
stopniu. Świadczy. o tym m. in. 
wzrost liczby współzawodniczących 
na wsi o 6.000 osób, powstanie 111 
brygad produkcyjnych w PGR-ach, 
POM-ach i spółdzielniach produk- 
cyjnych. 

Na odcinku produkcji ZMP-owcy 
mieli szereg osiągnięć. Należy tu wy 
mienić sukcesy brygady traktoro- 
wej kol. Rzepki, która wykonała 


ekonomiczny, będą nadal kontynu | pjan roczny w sierpniu br. oraz gru 
owały zdobywanie bezpośrednio in; pe plantatorów z gminy Głuchów w 
teresujących je informacji przez pow. $kierniewickim, gdzie osiągnię 


swoje normalne kanały, a central 
na organizacja będzie zajmowała 
się tylko sformułowaniem potrzeb, 
porównywaniem zestawieniem i 
oszątowaniem zebranych materia- 
łów. Zorganizowano departament 
wywiadu ekonomicznego Minister 
stwa Spraw Zagraoicznych dla 
zestawienia danych ekonomiez- 
rych, dla pomocy w zaopatrywa 
niu innych departamentów rządu 
Jego Królewskiej Mości w infor- 
macje ekonomiczne o obcych kra- 
jach. Departament ten został zor 
ganizowany jako wywiadowczy, a 
nie administracyjny, a jego ofi- 
cjalna korespondencja będzie na- 
dal rozpatrywana przez departa- 
ment wzajemnych stosunków eko- 
nomicznych. Departament wywia- 
du ekonomicznego może i powi- 
nien korespondować na wpół ofi- 
cjalnie z misjami zagranicznymi 
w sprawie zdobywania danych“. 
Cytowany okólnik podpisany jest 

przez brytyjskiego ministra Spraw 

Zagranicznych Ernesta Bevina. 

W celu scharakteryzówania ohyd- 


to z 1 ha 500 kwintali buraka cukro- 
wego. W okresie od Plenum Rady 
Naczelnej ZMP do chwili obecnej, 
powstały w województwie 63 mto- 
dzieżowe trójki skupu zboża i 49 
brygad „lekkiej kawalerii". Bryga- 
dy te dokonały 730 kontroli w skie- 
pach prywatnych i uspołecznionych, 
wykrywając wielu spekulantów i 
szkodników, jak np. Edwarda Górę 
z Ulesia (pow. radomszczański), któ- 
ry podczas wymiany pieniędzy 
sprzedawał cukier po 1.000 zł za ki- 
logram, Brygady „lekkiej kawalerii 
wskazując i piętnując kułaków, po- 


magały skutecznie w przeprowadza 
niu skupu zboża. „ag 

ZMP=owcy mają też osiągnięcia w 
okresie Spisu Powszechnego, w wal 
ce z plotkarzami, którzy usiłowali za 
kłócić przebieg tej ogólnonarodowej 
akcji. 

Młodzież nasza walczy o spółdziel 
czość produkcyjną, tworząc kółka 
studiowania statutu spółdzielczego, 
organizując wieczory dyskusyjne 
itp. 

W toku walki, jaką prowadzi ZMP 
o przebudowę wsi — daje się zau- 
ważyć poważny wzrost szeregów or 
ganizacyjnych, jak np. w Łowiczu, 
gdzie w ciągu dwóch miesięcy pow- 
stało 14 nowych kół ZMP. 

Te wszystkie poważne niewątpli- 
wie osiągnięcia wiejskiego aktywu 
ZMP nie powinny osłabić jednak na 
szej czujności w stosunku do błę- 
dów i braków, jakie jeszcze na tym 
odcinku istnieją. Narada wykazała, 
że liczne ogniwa organizacyjne, nale 
ży oczyścić e wrogich elementów. 
W powiatach: kutnowskim, brzeziń 
skim, radomszczańskim, skierniewice 
kim i łowickim zbyt mało jest grup 
plantatorów i brygad „lekkiej kawa 
lerii', Więcej uwagi trzeba poświę- 
cić pracy kulturalno - oświatowej, 
szczególnie w powiatach: piotrkow- 
skim, łaskim i wieluńskim. Należy 


„wzmocnić pracę w zespołach Przy- 


W Berlinie otwarto wystawę: 
„WARSZAWA, POKÓJ, ODBUDOWA 


BERLIN (PAP). i 
gmachu Rady Naródowej Frontu Na 
rodowego NRD otwarta została sta- 
raniem Niemieckiego Towarzystwa 
Krzewienia Przyjaźni i Dobrosąsiedz 
kich Stosunków z Polską wystawa 


Z punktu widzenia businessmana 


— To straszne Johnie! W gazetach piszą, że w Korei ponosimy wie! 


kie sfraty! 


— Nieprawda! Ja na przykład, zbieram tylko zyski! 


(Krokody!”). 


Dnia 12 bm. w! pod tytułem: „ Warszawa, pokój, od- 


budowa“, iłustrująca dorobek pracy 
budowniczych stolicy Polski. 

Na uroczystośći obecny był dziekan 
korpusu dyplomatycznego w Berlinie 
ambasador radziecki Grzegorz 
Puszkin, szef polskiej misji dyplo- 
matycznej — ambasador Jan Izydor- 
czyk, ministrowie Oświaty i Komuni 
kacji w rządzie NRD: Wandel i Ro- 
mann oraz przedstawiciele berlińskie 
go świata politycznego i kulturalne- 
go. 

Ministrowi Wandelowi, który otwie 
rając wystawę, wygłosił przemówie: 
nie, odpowiedział ambasador Jan [zy 
dotczyk, stwierdzając, że stałe pogłę 
bianie przyjaznych stosunków mię- 
dzy narodami miłującymi pokój - na- 
pewno uchroni świat przed nową ka- 
tastrofą. J 


Deiegacja polsk 
wyjechała do Pragi 


WARSZAWA (PAP). W dniu 12 
bm. wyjechała do Pragi delegacja 
polska z sekretarzem generalnym Ko 
mitetu Współpracy Kulturalnejz Za 
granicą, amb. J, K. Wendem na czele, 
na posiedzenie komisji mieszanej dla 
ustalenia planu wymiany kulturalnej 
pomiędzy Polską a Czechosłowacją 
na rok 1951. 


wu wiejskie- | sposobienia Rolnego, kółkach miczu 


rinowców, kółkach mechaników i 
młodych traktorzystów. Trzeba pod- 
nieść na wyższy poziom szkolenie 
ideologiczne, 

Dyskutanci przedstawili zebranym 
kilkadziesiąt przykładów pracy ZMP 
na wsi i trudności jakie młodzież na 
potyka i zwalcza. 

Z owacją zebranych spotkało się 
wystąpienie zaproszonej na naradę 
kol. Lucyny Maciejewskiej, robotni- 
cy z ŁZPO, która zwróciła się do u- 
czestników narady z apelem o upów 
szechrianie hasła „Zaciągu Pokoju". 

Dyskusję, w której zabierało głos 
33 mówców, podsumował tow. Tade 
usz Wieczorek, kierownik wydziału 
organizacyjnego Zarządu Głównego 
ZMP. 


Wojewódzka narada aktywu wiej- 
skiego ZMP, która podsumowała o- 
siągnięcia i braki w pracy wojewódz 
kiej organizacji — przyczyni się nie 
wątpliwie do szybszej realizacji u- 
chwał Plenum Rady Naczelnej ZMP 
i uczyni z kół ZMP-owskich bojo- 
wego pomocnika Partii w walce o 
wykonanie Planu Sześcioletniego, w 
walce o zbudowanie fundamentów 
socjalizmu w naszym kraju. 


Na marginesie 
nn 


„Adenaueria” w strachu 
przed gołębiem pokoju 


W szeregach policyjnych zachodnie- 
go Berlina przeprowadzane są masowe 
redukcje policjantów, którzy przekro” 
czyli 35 rok życia. Trzydzieści pięć lat 
— nie jest to wiek, w którym człowiek 
traci swe kwalifikacje fizyczne. Toteż 
motywacja tych masowych  zwalniań 
wygląda tw danym razie całkiem ina 
czej. Komenda policji adenauerowskiej 
doszła mianowicie da wniosku, że starsi 
wiekiem policjanci — to element, prze- 
ciwstawiający się najostrzej zarządze- 
niom  remilitaryzacyjnym, Poza tym, 
stwierdzono, że starsi policjanci wyka= 
suja zbyt mało „aktywności w walce z 
obrońcami. pokoju. 


Kłopoty służbowe ma również komen. 
da policji w Bremie. Nakazano tu poli- 
cjtntom zdjąć z mundurów numery nos 
szone podczas pełnienia służby, Powo= 
dem tego zarządzenia jest wzmożona 
ostatnio walka z ruchem obrońców po- 
koju. Zauważono mianowicie, że po 
licjanci odmawiają wystepowania prze 
ciwko demonstrantom, obawiając się, że 
— na podstawie noszonych nunterów — 
zostaną w przyszłości rozpoznani tu pos 
ciągnięci do odpowiedzialności, 

Takie i tym podobne zmarhwienia 
mają władze policyjne również w wie» 
lu innych miastach Trizonii, Są to thà- 
rakterystyczne „znaki czasu, które d= 
wodzą, że — pomimo okupacyjnego i 
adenauerowskiego terroru — walka w 
obronie pokoju czyni w Niemczech Za» 
chodnich potważne postępy i że wpływy 
ruchu pokojowego przenikają nawet do 
szeregów policyjnych. Zarządzenia, któ* 
re tu przytoczyliśmy, stanowią właśnie 
wyraz panicznego strachu trizońskich 
dygnitarzy przed pogłębianiem it posze= 
rzaniem się tych niebezpiecznych dla niek 


wpływów, B. D, 


Si, 3 


I 


WW sprczesna sytuację międzynaro 


dową cechuje zaostrzająca się co 
raz bardziej walka między obozem 
demokratycznym, antyimperialistycz. 
nym a obozem  imperialistycznym, 
antydemokratycznym. 

Sukcesy polityczne i gospodarcze 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
-mokracji ludowej, umocnienie Chiń 
skiej Republiki Ludowej i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, na- 
rastanie ruchu narodowo =- wyzwo- 
leńczego w krajach kolonialnych i 
zależnych, rozwój ruchu demokra- 
tycznego i socjalistycznego w łonie 
krajów kapitalistycznych Świadczą 
o stałym wzroście sił demokracji i 
socjalizmu. 

Potężny rozmach światowego ru- 
chu obrońców pokoju wciąga do wal 
ki o pokój najszersze warstwy iud- 
ności wszystkich krajów. Setki mi- 
lionów ludzi stają pod sztandarami 
pokoju, zwierając coraz bardziej 
swe szeregi i wyrsżając zdecydowa 
ną, bojową wolę pokrzyżowania 
zbrodniczych planów podżegaczy da 
nowej wojny. Wspaniały sukces Dru 
giego Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju jest dobitnym świadec 
twem ożywiającej narody woli po- 
koju, Powzięte na Kongresie uchwa 
ły są bojowym programem setek 
milionów ludzi, którzy bronią poko 


Sukcesy te są poważne i bez- 
sporne. Jednakże wzrastająca co 
raz bardziej agresywność obozu 
imperialistycznego wymaga dal- 
szego wzmocnienia obozu demo-= 
kratycznego i antyimperialistycz 
nego, spotęgowania i rozszerze- 
nia światowego ruchu obrońców 
pokojn, skupienia sił klasy robo 
tniczej i szerokich mas ludowych 
w celu przeciwstawienia się re- 
akcji imperialistycznej. 

Reakcja światowa czyni rozpaczii 
we wysiłki, by zmobilizować swe 
siły, Prowadzi ona prawdziwa „kru 
cjate“ przeciwko. komunmizmowi. ima 
się najbardziej wyrafinowanych f 
nikczemnych środków. aby wywo” 
łać rozłam w- miedzynarodowym ru 
chu robotniczym, pozbawić go kie- 
rownictwa i zdławić. Reakcja stosu 
je coraz bardziej brutalne represje 
wobec obrońców pokoju. Podżega- 
cze wojenni tworzą i wzmacniają 
pod egida irnperialistów amerykań 
skich wojenne bloki i Sojusze: od 
polityki przygotowywania agresji 
przeszli oni do jawnych aktów. agre 
sji. 

tych warunkach niezmiernie 

wzrastą rola i zadania prasy 

komunistycznej i w ogóle prasy de- 
mokratycznej jako zespołowego pra 
pagandysty, agitatora i organizato- 
ra mas, walczących o pokój, demo- 
krację i socjalizm: 

Prasa komunistączna w krajach 
kapitalistycznych dzięki swej kon- 
sekryentnej walce w obronie intere 
sów ludu pracującego. przeciwko 
dławieniu swobód  demokratyvcz- 
nyrh, dzięki stałemu demaskowaniu 
reakcyjnej polityki rządów zdobyła 
wśród szerokich mas ludu pracujące 
go wielki autorytet i wielką popu- 
larność. Pisma partii komunistycz- 
nych i robotniczych aktywnie wal- 
ezą o.pokój i niezawisłość narodową 
swych krajów, demaskują zbrodni: 
czą wojnę interwentów amerykań- 
skich w Korei, prowadzą walke prze 
ciwko podżegaczom i propagatorom 
nowej wojny. zdecydowanie wystę- 
pują przeciwko wzmagającemu się 
„terrorowi i samowoli polieji,. Prasa 
komunistyczna demaskuje kłamstwa 
i oszczerstwa sprzedajnej prasy bur 
żuazyjnej pod adresem obozu poko- 
ju. demokracji i socjalizmu. Prasa 
komunistyczna w krajach kapitali- 
stycznych walczy przeciwko obniża 
niu stopy życiowej klasy robotni- 
czej, o jedność klasy robotniczej i 
wszystkich sił demokratycznych, po 
pnularyzuje sukcesy obozu antyimpe 
rialistycznęgo i jego walkę przeciw 
ko przygotowaniom do nowej woj- 
ny, wyjaśnia pokojową politykę za 
graniczną Związku Radzieckiego i 
krajów demekracji ludowej. Prasa 
partii komunistycznych zajmuje 
przednie, czołowe pozycje w walce 
o przeobrażenia demokratyczne i 
społeczne. 

Jako przykład. przytoczyć można 
organ Komunistycznej Partii Włoch 
— dziennik „Unita“. „Unita“ jest 
bojowym; masowym pismem ludo- 
wym. Jeśli chodzi o nakład. wysu- 
wa się na czoło wszystkich dzienni 
ków włoskich, „Unita“ konsekwent- 
nie walczy o solidarność narodową 
wszystkich demokratycznych i pa- 
triotycznych sił kraju, o program 
pokojowej odbudowy i rozwoju eko 
noemiki kraju; mobilizuje chlopstwo 
do walki o demokratyczną reforme 
rolna;  zdecydowąnie demaskuje 
zdradziecką, antynarodową politykę 
rządu de Gasperiego, jego całkowi 
te podporządkowanie się imperializ 

. mowi amerykańskiemu, prowadzi 
walkę przeciwko ustanowieniu w 
kraju dyktatury klerykalno-faszy- 
stowskiej. 

Jależy jednak przy tym stwier 
dzić, że niektóre dzienniki komuni- 
styczne w krajach  kapitalistycz- 
nych jeszcze słabo demaskują kon- 
kretnych podżegaczy wojennych, w 
niedostatecznym stopniu informują 
masy ludowe o gospodarczych, kul- 
turalnych osiągnięciach marodów 
krajów demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego. Na łamach 
dzienników partii komunistycznych 
jeszcze w niedostatecznym stopniu 
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prowadzona jest propaganda mark- 
sizmu-leninizmu — wielkiej teorii 
rewolucyjnej, która uzbraja klase 
robotniczą i cały lud pracujący. 
wskazując im jasno perspektywy. ce 
le i drogi skutecznej walki o intere 
sy klasy robotniczej i wszystkich lu 
dzi pracy. 

Tego rodzaju niedociągnięcia zau 
ważyć można również na łamach 
„Unity”. Dziennik ten, na przykład, 
bojowo ujmuje problemy walki o 
pokój, jednocześnie słabo oświetla 
działalność terenowych komitetów 
pokoju, utworzonych w kraju, oraz 
masowych organizacji demokratycz 
nych walczących o pokój. wciąż je- 
szcze mało poświęca uwagi sytuacji 
drobnych posiadaczy ziemskich 1 
obronie ich interesów. Dziennik czę 
sto w sposób niedość krytyczny wy 
korzystuje informacje i materiały 
agencji  burżuazvjnych. dotyczace 
różnych zagadnień życia miedzyna- 
rodowego.  Naświetlając problemy 
kultury i sztuki. dziennik w szere- 
gu wypadków nie przestrzega kon- 
sekwentnie linii marksistowsko-le- 
ninowskiej, poświęca zbyt mało u- 
wagi pracy ideologicznej wśród po 
stępowej inteligencji, wciaż jeszcze 
w zbyt małym stopniu wciaga do 
pracy korespondentów rekrutują- 
cych się spośród czytelników, zwła- 
szcza robotników i chłopów. 


Prasa komunistyczna w krajach 
demokracji ludowej odgrywa donio 
sią rolę w walce o zbudowanie 50- 
cjalizmu, w wychowaniu mas ludo- 
wych, w ich zespoleniu wokół par: 
tii komunistycznych i robotniczych 
Dzieki swej konsekwentnej walce 
o umocnienie ustroju demokracji łu 
dowej, o interesy ludu, prasa komu 
nistyczna tych krajów zdobyła w 
masach szeroką popularność i cje- 
szy się wśród ludzi pracy dużym 
autorytetem. Prasa komunistyczna 
krajów demokracji ludowej oropa- 
guje pokojową politykę Zw. Radziee 
kiego i jego osiągnięcią w dziedzinie 
budowy komunizmu, poświęca wiele 
uwagi zagadnieniom budownictwa 
politycznego, gospodarczego i kultu- 
ralnego w krajach demokracji tudo 
wej, w Chińskiej Republice Ludo- 
wej i Niemieckiej Republice Dema 
kratycznej. Dzienniki obszernie na 
świetlają ruch obrońców pokojn, 
demaskują amerykańsko - angiel- 
skich podżegaczy wojennych. 

W formie przykładu wymienić 


Czechosłowacji 


Jp rasa komunistyczna będzie bez 
litośnie demaskowała podżega 
czy i propagatorów nowej wojny, uja 
wniała przed narodem ich zwierzęce 
oblicze, ich ludożercze „idee“ i „te- 
orie“, Prasa komunistyczna í cała 
prasa demokratyczna uważa za swój 
święty obowiązek konsekwentne de 
maskowanie wrogiej narodom wszy 
stkich krajów agresywnej polityki 
zagranicznej i reakcyjnej polityki 
wewnętrznej USA — ostoi reakcji 
międzynarodowej, demaskoówanie 


Załoga naszych zakładów — ZPB 
im. Armii Ludowej — głęboko prze 
żywa obecne dni, w których o jej 
osiągnięciach mówią wszyscy robotni 
cy Łodzi. Nie tylko włółniarze, lecz 
również metalowcy, odzieżowcy czy 
murarze, radują się naszymi osią- 
gnięciami i tym, że do końca roku 
przysporzymy Państwu . dodatkowo 
wiele metrów tkanin. 

Dziś, kiedy z dumą obliczamy na 
sze sukcesv należy. podzielić się 
swym doświadczeniem i zapoznać z 
metodami, dzięki którym uzyskaliś 
my tak wysokie wyniki. 

Zakład nasz jest trzy - wydziało- 
wy i praea poszczególnych oddzia- 
łów zazębia się Ściśle ze sobą, Naj- 
drobniejszy brak koordynacji spo= 
wodowałby zakłócenie w dalszych 
etapach produkcji. Przystępując do 
reorganizacji pracy w naszych za- 
kładach. rozpoczęliśmy od oddzia- 
łów początkowych, tj. od przędzalni. 
Jasne jest że dla podniesienia ja- 
kości tkanin należy otoczyć szczegól 
ną o i kontrolą produkcję przę 
dzy. nieważ naszym zasadniczym 
asortymentem jest artykuł M. D. 
80 SKKE i P 42-140, zwróciliśmy za 
tem baczną uwagę na przędze tego 
gatunku, Dzięki zastosowaniu no- 
wych metod krochmalenia  podnie 
śliśmy jakość osnów. 


1951 r. 
Jednocześnie 
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Skupiliśmy | dy zakładowej. 


zawiadamiamy, 
placówki PPK. „RUCH”, Agencje 
Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki 
Ksiażki” przyjmują zgłoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich 
* na T i dalsze kwartały 1951 roku. 
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Dziennik ten szeroko oświetla budo 
wnictwo socjalistyczne w Czecho= 
słowacji, wiele pisze o rozwoju 
współzawodnictwa socjalistycznego, 
o stosowaniu nowej techniki-i socja 
listycznych metod pracy w przemy 
śle. o ruchu spółdzielczym na wsi 


i pracy kulturalno - oświatowej 
wśród ludności. Dziennik regular- 


nie zamieszcza materiały poświęca 
ne zagadnieniom życia partyjnego i 
budownictwa partyjnego. 

„Rude Pravo“, troszczy się stale 
o zacieśnienie więzi z czytelnikami, 
zamieszcza ich listy, stara Bię, aby 
na podstawie publikowanych przez 
nie materiałów podejmowano kon- 
kretne kroki. 

Prasa partii komunistycznych i 
robotniczych w krajach demokra- 
cji ludowej. poświęcając wiele uwa 
gi ogólnym zagadnieniom walki 
przeciwko niebezpieczeństwu nowej 
wojny, w niedostatecznej jeszcze 
mierze demaskuje konkretnych pod 
żegaczy wojennych i  zdradziecką 
działalność prawicowych socjalistów 
— sprzedajnych agentów imperia- 
lizmu amerykańsko - angielskiego, 
zbyt mało zamieszcza artykułów 
poświęronych zagadnieniom mark- 
słamu-leninizmu. W szczególności, 
„Rude Pravo“ mniejszą obecnie po 
święca uwade zagadnieniom wałki 
przeciwko kłice Tite. Dziennik za- 
mieścił szereg niegłebokich artyku= 
łów teoretycznych i ideolokicznych, 
przy czym niektóre z nich zawiera 
fa błędy polityczne i teoretyczne. 
„Rude Pravo* nie poświęca jeszcze 
należnej uwagi zagadnieniu wzmoże 
nia czujnaćci oraz rozwijania kry- 
tyki i samokrytyki. 

Prasa komunistyczna uważa za 
jedno ze swych  najdonioślejszych 
zadań wylaśnianie najszerszym war 
stwom ludności całej wagi history- 
cznych uchwał Drugiego Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju, 
gruntowne naświetlanie i popiera- 
nie walki miłujących - wolność naro 
dów o realizację tych uchwał, przy 
czynianie się, do rozszerzania maso 
wej bazy ruchu obrońców pokoju, 
zwłaszcza wśród chłopstwa. 

Na szczególną uwagę prasy kómu 
nistycznej zasługuje działalność o+ 
gólnokrąjowych i terenowych komi- 
tetów walki o pokój, uogólnianie na 
gromadzonego doświadczenia. pópn 
laryzowanie nowych form walki © 
pokój, potępianie wszelkich elemen 
tów sekojarstwa i ciasnoty poglą- 
dów oraz popularyzowanie i popiera 
nie poczynań kierowniczych orga- 


można organ Komunistycznej Partii | nów światowego ruchu obrońców po 
— „Rude Pravo“. ' koju, s 
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zbrodniczej wojny Stanów Zjedno- 
czonych przeciwko narodowi kore- 
ańskiemu i ich wojennych awantur 
wobec Chińskiej Republiki Ludowej. 
demaskowanie polityki przekształca 
nia ONZ w narzedzie realizacji agre 
sywnych planów imperializmu ame- 
rykańskiego, Prasa komunistyczna 
I cała prasa demokratyczna uważa 
za swój święty obowiązek prowadze 
nie zdecydowanej walki przeciwko 
gospodarczej, politycznej i ideologi- 
cznej krucjacie agresorów amerykań 


też wysiłki w wykończalni, troskHi- 


wie czuwając nad starannym wy- 
kończaniem  nóśjbardziej trudnych 
artykułów. Nasza współpraca w 
tym wzgledzie z podstawową orga- 
nizacją partyjną i radą zakładową 
Spi E w pełni zadowalające wy 
nikt. 

Drugi decydujący moment stano- 
wi u nas ścisłe zespolenie działalnoś 
ci poszczególnych oddziałów, Co- 
dzienne, 20 minutowe odprawy kie 
rowników z majstrami umożliwiają 
każdemu stwierdzenie źródeł pow- 
stających usterek i natychmiasto- 
we ich usunięcie przez interwencję 
u kierownika zazębiajacego się od 
działu. Ta szybka interwencja za- 
pobiega tworzeniu się zapasów źle 
wytworzonych artykułów lub półfa 
brykatów. 

Trzecim momentem, odgrywają- 
cym poważną rolę w produkcji, jest 
socjalistyczna dyscyplina pracy. Na 
tym odcinku musieliśmy przezwy- 
ciężyć wiele starych nawyków i 
przesądów. Było to zadanie dość 
trudne, gdyż personel techniczny 
zajmował wygodne stanowisko „nie 
narażania się*. Do podniesienia dys 
cypliny pracy wydatnie przyczyni- 
ła się codzienna, usilna działalność 
naszej organizacji partyjnej oraz ra 
Na każdym zebra- 


„ Do czytelników PRASY RADZIECKIEJ 


Biuro Zagraniczne P.P.K, „RUCH” w Warszawie, Plac 3 Krzyży 
Nr. 16, podaje do wiadomości, że zostało zakończone przyjmowa: 
pie zamówień na dzienniki i czasopisma radzieckie na I kwartał 


że w” dalszym ciągu wszystkie . 
i Urzedy Pocztowe. Oddziały 
oraz księgarnie „Domu 
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| skich, godzącej w interesy mas ludo 
wych, demaśkowanie osławionego 
„amerykańskiego stylu życia” i przy 
gotowań do wojny pod płaszczykiem 
wyprawy przeciwko komunizmowi, 

Prasa komunistyczna powołana 
jest do tego, aby głęboko i wszech- 
stronnie wykazywać masom ludo- 
wym umocnienie demokratycznego, 
antyimperialistycznego obozu, które 
mu przewodzi Związek Radziecki, je 
go konsekwentną i wytrwałą walkę 
w obronie pokoju, propagować osią 
jenięcia Związku Radzieckiego, kra- 
jów demokracji ludowej, Chińskiej 
Republiki Ludowej i Niemięckiej Re 
publiki Demokratycznej, 


Prasa komunistyczna tym lepiej 
służyć będzie sprawie pokoju, demo 
kracji, obrony interesów mas pracu- 
jących, im wnikliwiej i jaśniej wska 
zywać będzie masóm na wzrastają* 
cą słabość oboózn imperialistycznego, 
jego wewnętrzne sprzeczności. na hi 
storyczną nieuchronność zagłady im 
perializmau. 


w spółczesna sytuacja międzyna- 
rodowa z całą powagą dowo 


dzi, iż jest rzeczą konieczną stałe de 
maskowanie ze wzmożoną siłą pro- 
pagandy szowinizmu, nienawiści ta- 
sowej i wrogości narodowościowej, 
podsycanej przez imperialistów i ich 
aparat propagandowy. Dążąc do izo- 
lowania imperialistycznych podżega 
czy do nowej wojny, prasa komttni: 
styczna wałczyć będzie jeszcze akty- 
wniej o przyjaźń narodów swych kra 
jów z narodami Związku Radzieckie 
go i krajów demokracji ludowej, 0- 
raz poświęci więcej uwagi wzrosto- 
wi ruchu narodowo - wyzwołeńcze- 
go w krajach kolonialnych i zależ- 
nych. 

Cała ta działalność organów pra 
sy komunistycznej nierozerwalnie 
zwłązana jest ze wzmożeniem propa 
gandy marksizmu - leninizmu i wal 
ki przeciwko reakcyjnej ideologii, 


W swych planach rozpętania woj 
ny, zdławienia i rozgromienia ru- 
chu demokratycznego  imperialisci 
wyznaczają szczególnie ważną colę 
prowodyrom prawicowych socjali- 
stów — zdrajcom interesów klasy ro 
botniczej 1 narodowych interesów 
ludów, Dlatego też walka przeciw- 
ko tym agentom imperializmu ame- 
rykańskiego, bezlitosne demaskowa 
mie ich służalczości wobec podżega- 
cży wojennych, demaskowanie ldeo- 
logii socjal-demokratyzmu, będące- 
go ideologią imperialistyczną, bur 
żuazyjną, jest ważną częścią składo 
wą obrony pokoju i przeciwstawie- 
nia się imperialistycznym agrego- 
rom, Szczytne zadanie obrony poko- 
ju wymaga również od prasy komu 
nistycznej wzmożenia walki przeciw 
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niu partyjnym, związkowym czy! 
też ogólnym podkreślano  koniecz 
ność podniesienia socjalistycznej dyš 
cypliny, apelując do całej załogi. Ò 
barczyliśmy osobistą odpowiedzial- 
nością za stan obecności — maj- 
strów 1 brygadzistów, równocześnie 
podnosząc ich autorytet, Dzięki te- 
mu załoga nasza zrozumiała, że bez 
pośrednim zwierzchnikiem  tkacza 
czy prządki jest majster lub bryqa= 
dzista. Uczucie szacunku i zaufania, 


'nianiu 


a jednocześnie zrozumienia pełnej 
odpowiedzialności przed majstrem i 
kierownikiem przyczyniło się do 
znacznego zmniejszenia nieuspra 
wiedliwionej nieobecności, wyno- 
szącej u nas od 0,18 proc. do 0,2 
proc. 

Czwartym momentem, 


zyskał bodajże 


który u- 
największy wpływ 
na zwiększenie produkcji, jest sze* 
roko rozwinięte współzawodnictwo, 
obejmujące prawie całą naszą zało- 
gę. Szlachetny ruch współzawodnie 
twa, pobudzany i kontrolowany 
przez aktywistów partyjnych oraz 
związkowych, dał nam gwarancję 
równomiernego wypełniania pla- 
nów produkcyjnych na wszystkich 
oddziałach. 

Nie sposób wymienić wszystkich 
przyczyn, które złożyły się na to, 
że codziennie wykonujemy z nadwyż 
ką nasze plany bez zrywów w koń 
cowych etapach. 

Do przeprowadzenia tych wszyst- 
kich zadań, przyczyniła się w dużej 
mierze ścisła współpraca dyrekcji 
zakładów, podstawowej organizacji 
partyjnej i rady zakładowej. Dzięki 
zharmonizowaniu naszych  wyśił- 
ków, wspólnie pokonywaliśmy 
przeszkody. Świadomość współpra 
cy i współodpowiedzialności przeni 
knęła do dolnych ogniw, dając re- 
kójmię realizacji naszych zamierzeń 


i planów. Wysokie uświądomienie 


ko szpiegom i mordercom z amery- 
kańsko = angielskiej szajki Tito, ja- 
wnym pachołkom i agentom amery- 
kańsko - angielskich podżegaczy wo 
jennych. 

Ważnym zadaniem prasy komuni- 
stycznej jest zaostrzenie czujności re 
wolueyjnej, wychowanie mas w flu- 
chu  nieprzejednanego stanowiska 


wobec wrogów socjalizmu, walka Z) zwiększenie 


Najaktualniejsze zadania prasy komunistycznej 


Prasa partii komunistycznych 1 ro 
botniczych krajów demokracji ludo- 
wej widzi swe zadanie w tym, aby 


poznać i uogólnić doświadczenie bu- 
downictwa socjalistycznego w swych 


krajach; stale wiążąc sukcesy i osiąg 


nięcia gospodarcze z perspextywami 


budowy socjalizmu, 2 zadaniami 
walki przeciwko nowej wojnie, o 
zdolności obronnej 


wpływami burżuazyjnymi na klasę | swych krajów; jeszcze gruntowniej 


robotniczą i masy ludowe we wszy- 
stkich dziedzinach życia — w pro- 
dukcji, nauce, sztuce, literaturze, ży 
ciu codziennym itd. 

Uwzględniając, iż krytyka i samo- 
krytyka są prawem rozwoju partii 
komunistycznych i robotniczych, 
dzienniki winny szerzej i śmielej sto 
sować ten ostry oręż w walce o wy- 
konanie zadań stojących przed par- 
tiami, : 

Prasa partii komunistycznych w 
krajach kapitalistycznych walczy i 
walczyć będzie nadal w obronie nie- 
zawisłości narodowej swych krajów 
przed zakusami imperializmu ame- 
rykańskiego, przeciwko polityce mi- 
litaryzmu, przeciwko wyładunkowi 
i przewożeniu amerykańskiego sprzę 
tu wojennego, przeciwko rozbudowie 
przemysłu wojennego kosztem inte- 
resów ludu pracującego, przeciwko 
faszyzacji ustroju państwowego, ter 
rorowi i represjom wobec bojowni- 
ków o pokój, przeciwko dławieniu i 
likwidowaniu demokratycznych swo 
bód i praw. mas pracujących, prze- 
ciwko obniżaniu ich stopy życiowej. 

Wychodząc z założenia, że prasa 
komunistyczna powołana jest do 0- 
degrania olbrzymiej roli w umocnie 
niu partii i w propagowaniu nanko- 
wego socjalizmu, gazety partii ko- 
munistycznych w krajach kapitali= 
stycznych jeszcze więcej poświęcać 
będą miejsca oświetlaniu zagadnień 
budownictwa partyjnego i wychowa 
nia ideologicznego członków partii i 
bezpartyjnych w duchu marksizmu. 
leninizmu, wykorzystując w tym ce 
lu najdogodniejsze formy, 

rzy pomocy nięprzerwunych i 

s stale wzmagających się repre 
sji reakcja w krajach Kkapitalistycz= 
nych usiłuje zdławić prasę komuni- 
styczną i prasę demokratyczaą w 0- 
góle, Aby przeciwstawić się zakusom 
reakcji, partie komunistyczne j wszy 
stkie siły demokratyczne posłużą 
się wypróbowanym orężem mobilizą 
cji mas, jeszcze bardziej rozwiną ak 
cję zbierania pieniędzy na fundusze 
prasowe i zastosują inne formy po= 
mocy prasie, ze wszech miar wzmo* 


gą skuteczność pracy komunistów i 
wszystkich demokratów w dziedzi- 
nie kolportażu pism komunistycz= 
nych i postępowych. 


Tytuł „przodującego zakładu” 


pobudza załogę ZPB im. Armii Ludowej 
do dalszego wzmożenia wy sif ków 


polityczne, cechujące naszą  załoge 
przejawia się w pomyślnym wypeł 
zobowiązań produkcyjnych, 
podejmowanych na cześć 1 Maja, 33 
rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej i II Światowego Kongresu Po- 
koju. i 

Uzyskanie tytułu „przodującego za 
kładu w przemyśle włókienniczym 
będzie dla nas jeszcze silniejszym 
bodźcem do dalszych osiągnieć, bę 
dzie pobudzać nas do jeszcze pełniej 
szej mobilizacji naszych sił dla 
przedterminowego wykonania 
nu 6-letniego. 


M. Rogoziński 
dyrektor naczelny ZPB im. Armii 
Ludowej 
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poznawać doświadczenie budownic- 
twa socjalistycznego w ZSRR i wy- 
stępować w charakterze inicjatora, 
agitatora i organizatora praktyczne- 
go stosowania tego doświadczenia; 
jeszcze gruntowniej poznawać dó- 
świadczenie budownictwa partyjne- 
go i propagandy marksizmu = leni- 
nizmu, nagromadzone przez WKP(b) 
i inne partie komunistyczne | robót- 
nicze w celu wykorzystania tego dó- 
świadczenia w praktyce, Im wyrsź- 
niej prasa komunistyczna krajów 
demokracji ludowej ujawniać be- 
dzie konkretne przejawy walki kla- 
sowej, w której odbywa się budowa 
socjalizmu, im lepiej mobilizować 
będzie masy do przezwyciężania za 
ciekłego oporu wroga klasowego, 
tym szybciej umacniać się będą te 
kraje. 

Temu samemu celowi służy syste- 
matyczne wyrabianie w masach lu- 
dowych stałej gotowości do przeciw 
stawiania się knowaniom agentów 
obozu imperialistycznego 1 rodzimej 
reakcji, uczucia socjalistycznego pa 
triotyzma i gotowości do obrony 
wszystkimi siłami swych krajów 
przed zakusami imperialistów, 


W warunkach budownictwa socja 
listycznego dla prasy partii komuni- 
stycznych i robotniczych krajów de 
mokracji ludowej szczególnego zna- 
czenia nabierają zadania, dotyczące 
opracowania problemów działalności 
partii komunistycznych, jako partii 
znajdujących się u władzy, oświetle 
nie przodującej roli partii w dzie- 
dzinie socjalistycznej przebudowy 
społeczeństwa, 

Wielka siła prasy komunistycznej 
wypływa z jej wierności zasadom 
i ideowości, z jej stałej walki o in- 
teresy narodu, jej Ścisłej spójni z 
masami, Bez więzi z robotnikami 
z masami pracującymi, przodującą 
inteligencją wskazywał towa- 
rzysz Stalin — nie można stworzyć 
prawdziwej. bojowej gazety bolsze- 
wickiej, Dlatego też prasa komunisty 
czna stale troszczy się o zacieśnienie 
swej łączności ż masami, rozwija ze 
wszech miar ruch korespondentow 
robotniczych i chłopskich, systema- 
tycznie ogłasza listy ludzi pracy i 
dąży do realizacji propozycji wysu- 
wanych przez masy ludowe. 

Ścisła partyjność prasy komuni- 
stycznej ujawnia się we wszystkim: 
w ogólnej linii w jej bojowym, 0- 
fensywnym duchu, w konsekwent- 
nym demaskowaniu ideologii burén 
azyjnej, w każdej zamieszczonej no- 
tatoe, w każdej informacji, Wsz- 
dzie } we wszystkim, od pierwszego 
do ostatniego wiersza, gazety komu 
nistyczne mają swe własne, wyraż- 
ne oblicze pisma komunistycznego, 
ludowego. 

Wielkie i odpowiedzialne zadania 
stoją przed bojowymi organami mas 
pracujących — pismami partii ko 
munistycznych i robotniczych. Od 
wykonania tych zadań pod wieloma 
względami zależy pomyślną walka 


Pla | całego obozu demokratycznego o DO 


kój, demokrację i socjalizm, 
(O trwały pokój, o de- 
mokrację ludowa!) 
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Przed wyborami do rad terenowych w ZSRR. Profesor Uniwersyto« 
tu Moskiewskiego -= S, Siewierin w rozmowie z młodymi wyborcami. SIB 
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Jutro przybywa do Łodzi Teatr im. l. Franko 


Przyjażń narodu polskiego i ukraińskiego 


| Amerykańscy hitlerowcy 


W przemówieniu, wygłoszonym w San Francisco wkrótce po zpotkanię ii 
z Mac Arthurem, Truman. oświadczył: „Wiemy, że ludy Azji pragną wolności 
i niepodległości. Żywimy sympatię dla tych dążeń i chcemy im pomóc w osiąg= 
nicin i obronie tej niepodległości”. 


pogłębia sie nieustannie 


pó ludzie Polski i prości lu- 
dzie Ukrainy zawsze żywili 
uczucia wzajemnej sympatii i przy- 
jaźni. Jedynie polityka klas rządzą- 
cych, które świadomie rozpalały an- 
tagonizmy narodowościowe, stanowi- 
ła przeszkodę do nawiązania serdecz 
nych stosunków między naszymi brat, 
nimi narodami. Zwycięstwo ustroju 
demokracji ludowej w Polsce położy- 
ło kres obcości, otworzyło drogę do 
wzajemnego. zrozumienia i zaufania 
oraz do nawiązania więzów przy- 
jaźni. 

Przyjaźń tę cementuje wspólnota 
wielkich celów — budowanie nowego 
społeczeństwa i dążenie do trwałego 
pokoju. 

Naród ukraiński, który rozpoczął 
wolne życie 38 lata temu, wrat z 
wielkim bratem —— narodem rosyj- 
skim — i przy jego stałej pomocy, 
dokonał w ciągu tego okresu ogrom- 
nych przeobrażeń w mieście i na wsi. 
W myśl wskazań towarzysza Stalina 
i pod jego bezpośrednim kierow- 
nictwem, chłopi nasi wkroczyli zde- 
cydowanie na drogę gospodarki zes- 
połowej. W kołchozach wyzwolili się 
od odwiecznej nędzy, poznali dobro- 
byt i radość wolnej, twórczej pracy. 

Gospodarka zespołowa  zademon- 
strowała całą swą siłę, zwłaszcza Ww 
okresie odbudowy rolnictwa, w bar- 
barzyński sposób zniszczonego przez 
okupanta. W niebywale krótkim cza 
sie kołchozy nie tylko przywróciły 
przedwojenny poziom produkcji 
wszystkich gałęzi gospodarki rolnej, 
ale znacznie go przekroczyły. 


(Chori polscy znają wielu przed 
stawicieli wsi kołchozowej. W 
ciągu dwóch ostatnich lat Ukrainę 
odwiedziły 4 wycieczki chłopów pol- 
skich, w skład których wchodziło 
około tysiaca osób. Delegacje te 
zwiedziły tóżne obwody naszej re- 
publiki. Przed drogimi gośćmi wszę- 
dzie szeroko otwierały się drzwi, 
wszędzie mieli oni możność wszech- 
stronnego zapoznania Się z życiem 
nowej, socjalistycznej wsi. 

W obwodzie dniepropietrowskim 
chłopi polscy poznali mistrza zbio- 
rów kukurydzy, Bohatera Pracy So 
cjalistycznej, Marka Oziernego. Go- 
ście oglądali działkę, na której O- 
ziernyj wyhodował ponad 210 cetna» 
rów kukurydzy z 1 ha, słuchali z u- 
wagą i zainteresowaniem opowieści 
słynnego kołchoźnika o tym,.w jaki 
sposób osiąga on podobnie plony. 
Chłopi polscy poznali również Boha 
terkę Pracy Socjalistycznej, Helenę 
Chobtę, kierowniczkę ogniwa, zbiera 
jaca bogate plony koksagyzu, ziem- 
niaków, cebułi j kukurydzy, spotka- 
li się z wielu innymi słynnymi ludź- 
mi Ukrainy. 

Nasi drodzy polscy mieli 
możność przekonać się osobiście 0 
potędze ustroju kołchozowego, a prze 
wadze socjalistycznych metod gospo- 
darki rolnej nad kapitalistycznymi. 


Wielu przedstawicieli chłopów u- 
kraińskich, w tej liczbie tak popular 
ni ludzie, jak Fiodor Dubkowiecki, 
autor książki „Na drodze do komu- 
nizmu* oraz Bohaterka Pracy Socja- 
listycznej, Helena Chobta, zwiedzili 
Polskę. Po ich powrocie kołchoźnicy 
ukraińscy z ogromną ciekawością słu 
chali opowiadań o budowaniu nowej 
Polski, o przystąpieniu przez chło- 
pów polskich do zespołowych form 
gospodarki rolnej, 6 sukcesach pierw 
szych spółdzielni produkcyjnych. | 


goście 


W ięź kulturalna między naszymi 

narodami ma długoletnie, pięk 
ne tradycje. Wielkiego poetę ukraiń 
skiego, Tarasa Szewczenkę, łączyła 
gorąca przyjaźń z wybitnym rewolu 
cjonistą polskim Zygmuntem Siera- 
kowskim oraz poetą polskim, Anto- 


nim Sowa (Żeligowskim), który 
wraz z Szewczenką był zesłany do 
twierdzy Orskiej. 

Drugi wielki syn narodu ukralń- 


skiego, Iwan Franko, pomimo repre- 
sji ze strony ukraińskich burzuazyj 
nych nacjonalistów współpracował z 
polską prasą: demokratyczna. 

Wielu polskich studentów zdobyło 
wykształcenie na Uniwersytecie Ki- 
jowskim, wielu ukraińskich działaczy 
kultury, w tej liczbie nasz wybitny 
nowelista, Wasyl Stefanik, kształci- 
ło się w murach starożytnego Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie. 


Prawdziwie trwała i ścisła więź 
kulturalna między Ukraina i Polską 
powstała, jednak dopiero teraz, gdy 
na polskiej ziemi  zatriumfował 
nstrój demokracji ludowej. Działa- 
cze kultury, nauki i sztuki obydwu 
bratnich narodów zacieśniają przyja- 
cielskie kontakty, wymieniają do- 
świadczenia, dzielą: się osiągnięcia- 
mi. Tak np. niedawno odwiedziła 
Ukrainę delegacja polskich  dziąła- 
czy kultury z wiceministrem Sokor- 
skim na czele; na II Zjazd Pisarzy 
Ukrainy przybyli przedstawiciele pol 
skich pisarzy. 

W ostatnich latach wybitni pisa- 
rze ukre uńscy, Aleksander Korniej- 
tzuk, Pawlo Tyczyna. Maksym Ryl- 
ski, niejednokrotnie gościli w Pol- 
see, Autor niniejszego artykułu był 
również dwukrotnie gościem polskich 
literatów i dziennikarzy. 

Z roku na rok wzrasta liczba wy* 


dawanych na Ukrainie utworów pi- 
sarzy polskich. Po wojnie ukazały 
się w przekładzie na język ukraiński 
dzieła Mickiewicza, m. in. „Pan Ta- 


devsz* w świetnym tłumaczeniu Ryl 


skiego, W druku znajdują się utwory 

Słowackiego, Konopnickiej, Reymon- 
ta oraz zbiory nowel, przygotowuje 
się antologię poezji polskiej, 


Obecnie na gościnnych występach 
w stolicy Polski bawi odznaczony 
orderem Lenina, Kijowski’ Teatr im. 
Iwana Franko — jeden Z najstar- 
szych i najlepszych zespolów teatral 
nych Ukrainy. 


Nie wątpię, że gościnne występy 
tego teafru stana się nowym wkła- 
dem w dzieło utrwalenia polsko-ukra- 
ińskiej więzi kulturalnej i niewzru- 
szonhej przyjaźni między naszymi na 
rodami. 

L. Dmiterko 


Z ZŻYLIA PARTAI 


ODLOTOWE LNU ULU ZLA 


POD KIEROWNICTWEM ORGANIZACJI PARTYJNEJ 


dokonuje się przełom w pracy 


Załoga M-1 od lutego bieżącego ro 
ku nie wykonywała planów pro- 
dukcyjnych. Wpływały na to zła or- 
ganizacja pracy, niedoprowadzenie 
planów do poszczególnych oddżia- 
łów produkcyjnych, niedostateczna 
troska o realizację zadań produk- 
cyjnych ze strony kierownictwa za- 
kładu, W poważnym stopniu winę 
za ten niepomyślny stan rzeczy po- 
nosiła organizacja partyjna, która 
nie potrafiła wypełnić swej kierow- 
niczej roli w zakładzie, 


GDY BRAK KONTROLI 


Oderwanie się organizacji partyj- 
nej od zagadnień produkcyjnych 
miało poważne następstwa. Styl pra 
cy komórki zaopatrzenia ulegał co- 
raz większemu zbiurokratyzowaniu. 
Urzędnicy pracowali w myśl zasady: 
„jakoś to będzie”. Gdy z oddziałów 
napływać poczęły niepomyślne mel- 
dunki, także w dyrekcji zaczęto mó- 
wić „jakoś to będzie”. Żywotność 
klubu racjonalizatorów wyraźnie o- 
stabla; 'zahańiówany został rozwój 
współzawodnictwa pracy. Stanowią- 
cą większość załogi młodzież zaczę- 
to traktować jako piąte koło u 
WOZU. 

Niewykonanie planów produkcyj- 
nych pociagnęło za sobą spadek ze- 
robków. Wykorzystał to wróg kla- 
sowy, usiłując siać demoralizację i 
zdezorganizować pracę w M-1. z: 


NAPRAWIONO BŁĘDY 


Jednak organizacja partyjna w 
M-1, choć późno, ale przystąpiła do 
naprawy popełnionych błędów. Prze 
prowadzono szereg zmian organiza 
cyjnych i przesunięć personalnych. 
Egzekutywy podstawowej i oddzia- 
łowych organizacji partyjnych za- 
częły analizować wykonanie planów 
produkcyjnych. 


Grupy agitatorów, dawniej mało 
żywotne, przystąpiły do walki o po- 
prawę stanu zaopatrzenia, o każdą 
straconą minutę, o wykonanie pia- 


Laureaci Nagród Pokoju 


DOO SZLU O ZEEĆ 


nu, Zrewidowano stosunek do mło- 
dzieży, otoczone ją opieką, Wzmoc- 
niono więź między pariyjnikami a 
bezpartyjnymi. Pobudzono do działa 
nia cały aktyw partyjny i bezpar- 
tyjny, dotarto ze słowem mobilizują 
cym do każdego! robotnika. Do wal- 
ki o wykonanie planu przystąpili 
wszyscy członkowie Partii. zugrze- 
wając i pociągając swym mpizykła- 
dem całą, załogę. 

WYŃIKA NIE RAZAŁY 
DŁUGO NA SIEBIE CZEKAĆ 
W sierpniu normy produkcyjne, 

przekraczając je przynajmniej o 20 
proc, wykonało 115 pracowników, 
w listopadzie — 209. W przeciągu 3 
miesięcy wpłynęły 33 wnioski racejo- 
nalizatorskie, przynosząc pół milio- 
na zł. oszczędności. 

Poważnie rozwinęło się współza- 
wodnictwo, ogarniając przeszło 90 
proc. załogi. Wyrośli nowi  licznij 
przodownicy pracy: Marceli Guliń- | 
ski, Krystyna Wojnowska, Józef Dy; 
lik, Stanisław Tomaszewski, 
mierz Czubiński i inni. 

We wrześniu rb, plan wykonano | 
w 109,2 próc, w październiku 
w 108,6 proc, a w listopadzie 
w 104 proc. | 

Świadomość, że tylko wspólnym | 
wysiłkiem i wzmożona, systematycz 

wzbogacić kraj i 


ną pracą można 


zapewnić ludziom pracy szczęśliwą 
przyszłość — przeniknęła całą zało- 


ge — postanowiono wiec dokonać 
rewizji norm. Na wniosek młodzie- 
ży nowe normy wprowadzono już z 
dniem 1 grudnia, a więc na miesiąc 
przed pierwotnie ustalonym termi- 
nem, 


CZUJNOŚC OBOWIĄZUJE NADAL 


Nadanie właściwego stylu pracy 
organizacji partyjnej w M-1 pobu= 
dziło do wydatniejszej działalności 
takźe organizacje masowe — ZMP, 
Ligę Kobiet i radę zakładową. 

To są osiągnięcia, ale istnieją je- 
szcze i braki. Trzeba zapewnić odpo 
m rm w i m A 


„AT TA RI << 


V Arad Medalem Pokoju na- 
grodzony został libański mie 
sięcznik „Atłarik”, wydawany w 
języku arabskim w Trypolisie, Ty 
tut tego czasopisma oznacza: dro- 
ga. A droga jego — to nieugięta 
walką o trwały pokój. 

„Atłarik” założony został w po- 
łowie 1941 r. przez Libańską Ligę 
Antyfaszystowską i od pierw- 
szych dni swego istnienia gorąco 
popierał bohaterskie zmagania na 
rodów z największym wrogiem 
ludzkości. jakim, był hitleryzm. 

Po zakończeniu II wojny świa 
towej „Attarik”, wierny zasadom 
walki o pokój į demokrację. od 
razu stanął w pierwszych szere- 
gach obozu postępu i pokoju. 
Wkrótce stał się ostoją ruchu o- 
brońiców pokoju w Libanie i w in- 
nych krajach Bliskiego Wschodu, 
niosąc w masy słowa prawdy i 
zagrzewając je do zdecydowanej 
walki w obronie pokoju. 

Nieustannie demaskuje on im- 
perialistycznych podżegaczy wo- 
jennych, ich wrogą eksploatator- 
ską penetrację na Bliskim Wscho- 
dzie ; prowadzone przez nich go- 
rączkowe przygotowania do no- 
wej rzezi światowej. Systema- 
tycznie zapoznaje swoich czytelni 
ków z życiem i osiągnięciami bu 


dujących komunizm łudzi radziec 
kich. z działalnością Komitetu 
Obrońców Pokoju ZSRR. Informu 


je też o walce o trwały pokój pro 
wadzonej w Chinach Ludowych. 
krajach demokracji ludowej, Fran 
cji Anglii, krajach Bliskiego 
Wschodu i w innych państwach. 


„Attarik” jest jedynym legalnie 
wychodzącym postępowym pismem 
w Libanie. Cieszy się dużą popu- 
larnością wśród wszystkich warstw 
społeczeństwa. Głos jego daleko 
wyhieqa poza granice kraju. Mi- 
mo zakazu debitu tego pisma 
przez reakcyjne rządy Bliskiego 
Wschodu, „Attarik' przenika kor- 
dony graniczne i dociera do ty- 
sięcy bojowników o pokój i wro- 
gów anglo-amerykańskiego impe- 
rializmu w Syrii, Iraku, Egipcie, 
Transjordanii itd. 


drukowane są 


Na łamach jeqo 
artykuły i wystąpienia znanyca 
bojowników o pokój, jak Joliot- 
Curie, Fadiejewa, Nenniego, Eren- 
burga, Cotton, Robesona, Nerudy, 
Toledano, Fasta i innych. Mie- 
sięcznik ten grupuje wokół siebie 
najbardziej postępowych działa- 
czy Libanu. Wśród nich są m. in. 
członkowie Światowej Rady Poko 
ju: Anbine Tabet — przewodni- 
czący Libańskiego Komitelu O- 
brońców Pokoju. George Hannah 
i Radein Chanal „Attarik' jest 
trybuną, Z której, przemawiają po- 
litycy i działacze Społeczni, natt- 
kowcy i ludzie sztuki, przedstawi 
ciele duchowieństwa i organizacji 
społecznych nie tylko Libanu, ale 
innych krajów arabskich. 


„Attarik” jest czynnym  propa- 
qatorem į organizatorem akcji zbie 
rania podpisów pod Apelem Sztok 
hólmskim <a Bliskim Wschodzie, 
budzi świadomość szerokich mas 
ludu arabskiego. Wystarczy po- 
dać dla przykładu, że dzięki uświa 


damiającej pracy „Attarik” w za- 
padłej wsi Kasruan, córka jedne- 
qo z chłopów w ciągu jednego 
dnia zebrała powyżej 400 podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 

„My nie dopuścimy, aby kraj 
nasz stał się areną działań wojen- 
nych, chcemy ocalić siebie, nąsze 
dzieci í nasze domy od ruiny i 
zniszczenia” brzmiała zamie- 
szczona ma łamach „Attarik” ode- 
zwa Syryjskieqo Komitetu Obrańn- 
ców Pokoju. „Wzywam  wszySt- 
kich muzułmanów, aby potępili 
bombę atomową i każdą inną broń 


niosącą zagładę niewinnym lu- 
dziom — rozlegał Się z pisme 


„Aftarik* głos muftiego Bekaa - 
Chabiba El-Abrahima. 


Nieugieta pokojowa działalność 
„Attarik* znalazła szeroki od- 
dźwiek we wszystkich krajach 
arabskich, Warto przypomnieć, 
że akcja zbierania podpisów, któ 
ra trwa- jeszcze w państwach 
arabskich, dała już duże wyniki. 


W Libii np. ponad 170 tys. osób 
podpisało: Apel Sztokholmski a w 
Syrii ponad 160 tys. osób. 


Nie ulega watpliwości, że w ma 
bilizowaniu szerokich mas na Bli- 
skim Wschodzie do walki o po- 
kój, w potężniejącym ruchu o- 
brońców pokoju, który znajduje 
również wyraz w masowych  de- 
monstracjach pokojowych w Bej- 
rucie. Tripolisie i innych mia- 
stach, wielką rolę odegrał i od- 
grywa wyraziciel woli milionów 
Arabów pragnących pokoju — 
„Attarik”. I. W. 


|| mm W 
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Zakładu M-1 


wiedni poziom szkolenia zawodowe- 
go oraz roztoczyć systematyczną kon 
trolę nad działalnością referatu 
bezpieczeństwa i higieny pracy, mo- 
bilizować załogę do przestrzegania 
socjalistycznej dyscypliny pracy. 
Ani na chwilę nie wolno zapomi- 
nać 6 codziennej analizie wykony= 
wanych planów, Trzeba ujawniać 
dalsze rezerwy produkcyjne, opie- 
kować się współzawodnictwem pra- 
cy i ruchem  racjonalizatorskim, 
Towarzysze głębiej jeszcze muszą 
wniknąć w problematykę całego za 
kładu, zlikwidować 
ki i niedociągnięcia, 
Zadania te towarzysze z M-1 zdo- 
łają wypełnić pomyślnie dzięki sta- 
łemu podnoszeniu swej Świadomo- 
ści politycznej i uczeniu się na do- 
świadczeniach radzieckiej klasy ro- 
botniczej. 
Kazimierz Kwiatkowski 
sekretarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Katie, | 


istniejące bra- ' 


Takie były jego: sło 
wa! Ale fakty zada- 
ją kłam. -uroczystym 

> zapewnieniom. i iujaw- 
"niają, potworny - cy- 
nizm _ amerykańskich 
imperialistów. Cynizm 
tym bardziej ordrażają* 
cy, że amerykański ty 
godnik „d. 8. News 
and World Report“ 
zaopatruje. przemówie 
nie Trumana w pełne 
grozy zdjęcie (które 
zamieszczamy _ obok), 
przedstatciające ofiarę 
bestialskich ~ bombar- 
doreań _ Amerykanóte 
— płaczące dziecko na 
zgliszczach osiedla ro- 
botniczego.; z bandyc= 
kim podpisem „robota 
nie jest skończona”. 
(The job is not fini- 
shel). 

PATE opraw 
cy narodu koreńńskie- 
go wyraźnie nie są za- 
dowoleni ze swojej ros 

oty, 
strwianiu ża sobą „spalan-j ziemi”, 
mieniu" dla. aspiracji wolnościowych 


= 


WieEkszowi Xpeóżday 


WEP. TOR KORDA: 


20294 


THE TOR IS NOT PRSE 


którą starają się wykończyć wedle znanej hitlerowskiej recepty a pozos 
Z jednej strony jesuitka obłuda o „zrozu= 


ludów Azji i „pomocy* dla nich, z drù- 


sitja mordowanie bezbronnej: ludności, bombardowanie na- oślep spbkojych 


miast i; wsi koreańskich. 


Amerykańscy zbrodniarze, którzy napotkali na zaciekły opór narodu ko- 
reańskiego, stosują coraz okrutmiejsze metody prowadzenia wojny,  Codzien- 
nie setki samolotów amerykańskich dokonują terrorystycznych nalotów na spo- 


kojne osiedla; 


pozostawiając za. sobą pustynię. 
Arthura stwierdza np.: „miasto Ujżongbu zostało starte 


z komunikatów Mac 
obliczą ziemi... Lot- 


Jeden. 


z 


nicy kilkakrotnie wracali w celu“ bombardowania miasta... Cała operacja trwała 


z 


godzinę, ale po jej ukończeniu 


w. 


miasta Ujżongbu pozostały tylko stosy tleją- 
*cych odłamków, Po: południu miasto zostało zrównane 


= 
z 


ziemią”. 


listopadzie samoloty. amerykańskie: zburzyły całkowicie miasta: Kango, 


Jiczu, Sonczon, Kuson, Teczon, Czosan, Kosan, Pukczin, Horon i wiele innych. 


W Kango z 


8 tysięcy budynków: pozostało zaledwie 500, w licza — z 12 tysięcy 


budynków pozostało około tysiąca. Tylko w Korei Północnej amerykańscy pi- 
raci powietrzni zburzyli: około siedem tysięcy wsi. 

` Imperalistyczni ludożercy starają się prześcignąć najokrutniejsze metody 
lutleroweów, Tak jak tamci, którzy pozostawili po sobie ponurą pamiątkę w po- 


staci stosów bucików i zabawek po. 


amerykańscy 


zamordowanych dzieciach, 


gungsterzy wyrażają diabelską rddość na widok dziecka na zgliszczach, bezrad- 


nie wyciągającea 


rączki za matką, którą rozszarpały bomby imperialistów. 


Ale niewysłowione cierpienianie złamały bohaterskiego ludu koreańskiego! 


~ Lud: ten wałczy i 


pomocą ochotników chińskich 


przepędza amerykańskich 


napastników. Ci zaś nie unikną odpowiedzialności za swe zbrodnie w Korei, 


4. M. 


„Przed dzisiejszą sztuką stoi zada 
nie pokazania wielkości i piękna na 
szej rzeczywistości. Ponieważ zaś 
u podstaw tej rzeczywistości ic 

| 
| 


praca i człowiek pracy, więc w nich 
to właśnie należy szukać tych no- 
wych i pięknych wartości, które 
sprawią, że filmy nasze staną sie na 
rodowe i ogólnoludzkie. Winniśmy 
w swych dziełach ukazywać narodo 
we cechy charakteru ludzi nowej 
socjalistycznej epoki* = Oto słowa 
znakomitego reżysera Iwana Pyrie- 
wa, twórcy radzieckiej komedii til- 
mowej, wypowiedziane w latach, 
gdy kinematografia radziecka toczy 
ła -ostra walkę z Tormalistycznymi 
pozostełościami przedrewolucyjnej 
epSki. 

Praca i człowiek pracy — w sło- 
wach tych zamknął Pyriew rewolu 
cyjna treść nowatorskich założeń 
kinematografii radzieckiej. „Świniar 
ka i pastuch” jest ich wspaniałym 
artystycznym wyrazem. 

Film ukazuje dłieje dwojga mło 


dych. Ona — świniarka, jednego z 
północnych — kołchozów, 10% — pas- 
tuch w górach Kaukazu. Młodzi poz 


naja się w Moskwie na wystawie 


rolniczej, tam rozpoczyna się ich mi 
łość, która po przełamaniu rozlicz- 


nych trudności kończy się ślubem. 
Historia — zdawało by się — banal 
na. Ale ileż Pyriew włożył w nią 
treści, ileż niefałszowanej poezji, i- 
leż. umiłowania człowieka i jego 
spraw! i 

Historię dwojga 


młodych ukazat 


"Na, łódzkich ekranach ó oc 


winiarka. i | pastuch” 


Pyriew na tle otaczającej ich rzeczy 
wistości. Miłość ich stanowi jeden 
z fragmentów życia, któremu praca 
nadaje godność i sens. Zarówno świ 
niarka Dasza, jak i jej. ukochany 
Musaib, sa przedownikami pracy. 
Zapał, z jakim pełnia oni swe „pro 
zaiczne* obowiazki. sprawia, iż sta 
ja się widzowi bliscy i drodzy. Widz 
dzieli radość Daszy z rozwoju hodo 
wli świń. troszczy sie wraz z” Musai 
bem o zaginione owce — całym ser 
gem bierze udział w tym prostym i 
szczęśliwym życiu, przesuwającym 
się przed nim na ekranie. Wartość 
nowatorskiej sztuki Pyriewa polega 
na tym, że potrafił on dostrzec i po 
kazać na ekranie wielkość prostego 
człowieka. Proste postaci świniarki 
i pastucha opromienione są poezją 
pracy, młodośti i siły. 


„Świniarka i pastuch* jest wspól 
nym dziełem całego 


twórców z reżyserem Pyriewem, sce 
narzystą Gusiewem i operatorem 
Pawłowem na czele. 


Artystka M. Ładynina („Dasza*) 
oGdała z niewysłowionym 'wdzię- 
kiem piękno młodego pokolenia lu- 
dzi radzieckich. W, Zeldin w roli 
Musaiba stworzył wspaniałą postać 
kaukaskiego pasterza 

Piękno filmu Pyriewa ma swe 
źródło w głębokiej znajomości życia 
i dążeń radzieckiego narodu. 


Pyriew wypowiadał się niejedno- 
krotnie, że ze wszystkich  zrealizo- 
wanych przez niego filmów (najsłyn 
niejsze: „Bogata narzeczona”, „Tra 
ktorzyści', „Sekretarz Rejkomu*, 
„Legitymacja partyjna“, „Wesoły 
jarmark*) — „Świniarka i pastuch“ 
jest mu najbliższy. Nie bez znacze 
nia dla tej opinii może być fakt, że 
Pyriew.. sam był w młodości. pas- 
M. K 


kolektywu | terzem w kraju Ałtajskim: 


Otwarcie klubu 


racjonalizatorów 


w ZPW im. Niedzielskiego | 


Racjonalizatorzy , Zakładów ` im. 
Niedzielskiego mie posiadali do- tej 
pory klubu, w którym mogli by: ob- 
myślać i opracowywać swe *wnioski. 
Przydzielony na ten cel lokal: dtu- 
go: remontowano. Dopiero postawie- 
nie. tej sprawy na egzekutywie orga 


ZNECENECNC FFI TU: TPP JAZ MAT LEW E 


Plastyecv w walee o 


pokój 


b- 


ENS A: 


Na wystawie „Plastycy w walce o pokój”, w dziale grafiki pierwszą 


nagrodę przyzn 
„Żołnierze rewolucji i pekojn“. 


Na zdjeciu: rysunek „Partyzant Vietnamski“. 


ano Tadeuszowi Kulisiewiczowi za cykl a rysunków 


Foto-AR Nowosielski. 


nizacji partyjnej sprawiło, że w dniu 
4 bm. nastąpiło uroczyste otwarcie 
klubu. 

Lokal i jego urządzenie odpowia- 
da całkowicie potrzebom racjona- 
lizatorów. Przemawiając na otwarciu 
klubu dyrektor techniczny, tow. Ol- 
szak, podkreślił, doniosłość tego wy 
darzenia, Wyraził on przekonanie, 
że nasi racjonalizatorzy swymi pomy 
słami wpłyną na usprawnienie pra- 
cy, a tym samym przyczynią się do 
szybszego wykonania nakreślonego 
planu. ' 

Jesteśmy przeświadczeni, że klub 
i jego członkowie ziszczą pokładane 
w nich nadzieje, gdyż tego wymaga 
Płan 6-letni, zwycięska realizacja 
którego przyśpieszy nasz marsz do 
socjalizmu. 


B. Łukaszewicz 
ZPW im. Niedzielskiego 


„Młoda Gwardia” 
dla „Czytelników Głosu 


Już sie ukazała — w ramach 
„Biblioteki Głosu Robotniczego” 
— słynna powieść. A. Fadieje- 
wa. o bohaterskiej młodzieży 
NC „Młoda Gwar- 
ia“, 
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Kronika lomaszowa | 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


z — Dworzec Kolejowy 
=s Milicja Obywatelska 
Hi — Straż Pożarna 
305 =- Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożatu) 
333 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 

Plac Kościuszki 23, tel, 290 
Redakcja przyjmuje interesantów 
od godz. 16. 

ADRES ADMINISTRACJI: 


. Rozdzielnia Dzienników „Ruch“ 
Plac Kościuszki 16 tel. 250 


Racjonalna gospodarka wodą — 


ważnym czynnikiem wzrostu plonów 


Wszystkie rośliny lądowe (a 
więc i nasze uprawne) pochodzą 
od rośliń wodnych. Przystosowa- 
nie się tych roślin do życia na lą 
dzie nastąpiło w zamierzchłych 
epokach gaologicznych. 

To wodne pochodzenie, jak gdy 
by zaciążyło nad roślinami. Nie 
tylko, że ciało roślin składa się 
przewążnie z wody (od 60 — 85 
proc.), tecz również w ich sposo 
bie odżywiania woda gra głów- 
ną rolę przenośnika pokarmów. 

Korzonki włoskowate roślin, 
których zadaniem jest pochłania- 
nie wody z gleby, nie są w stanie 
wsysać roztworów o większej kon 
centracii, niż 0,3 proc. Roślina 
zatem, chcąc pobrać z gleby t kg. 
pokarmów. musi przez swoje cia* 
ło „przepompować* 330 litrów wo 
dy. Najczęściej jednak roztwór 
wodny pokarmów roślinnych w 
glebie jest o wiele mniejszy, ro- 
ślina wiec na ten sam cel musi 
pochłonać 1.000 i więcej litrów 
wady. Toteż szczególnie cierpią 
na suszę rośliny na gruntach ubo- 
gich i mało żyznych; natomiast 
na gruntach bogatych w pokarmy 
roślinne i dobrze nawozżonych, ro 
śliny, pochłaniając bardziej skon 
centrowany roztwór, potrzebują 
mniejszych ilości wody. 

Doświadczenia uczonego ra- 
dzieckiego, Wiliamsa. wykazały; 
że rośliny uprawne na wytworze 
nie jednostki suchej substancji 
swego ciała potrzebują: pszenica 
— 250 do 1.500 jednostek wody, 
jęczmień — 250 — 700, żyto i 
owies — 400 — 700, proso, kuku- 

wdza — 200 — 400, ziemniaki — 
300 — 450, buraki — 250 — 
2.000; rzepak — 350 — 900, lucer 
na — 500 — 1.300. 

liczbach tych uderzają wiel 
kie wahania w zapotrzebowaniu 
wody przez jedną i tę same rośli 
nę. 

Z punktu widzenia gospodar- 
czego, dla rolnika bardzo ważne 
jest poznać, jakie czynniki wpły 
wają na zmniejszenie zapotrzebo- 
wania wody przez roślinę. Do 
tych czynników należy, oprócz 
wyżej wymienionego obfitego na 
wożenia, nasycenie parą wodną 
powietrza oraz brak silnych wia 
trów. Te dwa warunki możemy 
spełnić, sadząc lasy i budując li- 
czne zbiorniki z woda. Tym właś 
nie należy tłumaczyć wielkie zna- 
czenie, jakie przywiązuje się w 
Związku Radzieckim do zakłada 
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Zadania rad kobiecych 


Szybki rozwój życia gospodar” 
czego | przemysłowego naszego 
kraju wymaga przygotowania 
kadr nowych pracowników. Po- 
ważną role w produkcji muszą 
odegrać kobiety. Toteż sprawa 
odpowiedniego przeszkoleńia za- 
wodowego i pogłębienia stopnia 
świadomości społecznej į politycz: 
nej kobiet — to zagadnienie waż- 
ne. 

W celu podniesienia na wyższy 
poziom aktywności społecznej i 
politycznej kobiet pracujących, 
we wszystkich zakładach pracy 
naszego poajewodznya zostały 


nia ochronnych pasów leśnych i | 
budownictwa zbiorników 
nych. 

W naszych warunkach klimaty 
cznych i glebowych przyjmuje się, 
że rośliny wytwarzajace kroch- 
mal (zboże, ziemniaki) potrzebu- 
ją na wytworzenie jednostki su- 
chej masy około 400 — 500 ECS 
stek wody. Dla roślin oleistych - 
około 700 jednostek. Dla koniczyn 
i traw — powyżej 700. 

Nie są to małe ilości. Dość po- 
wiedzieć, że. na wytworzenie jed 
nej 100-gramowej bułki potrzeba 
więcej niż 100 litrów wody (du- 
żą beczkę). Przy obliczaniu nale 
ży uwzględnić, że mąka wynosi 
zaledwie jedną szóstą cześć plonu 
pszenicy, reszta to otręby, słoma 
itp. i 

Kraj nasz leży na pograniczu 
klimatu. lądcwego i morskiego i 
bynajmniej nie odznacza się obfi 
tością opadów. W środkowej, naj 
większej połaci kraju średnie opa 
dy wynoszą zaledwie 500: mm. 
rocznie. Nieco wyższe opady, bo 
około 600 mm., mamy na północy 
w pobliżu morza, największe — 
na południu, na Podgórzu — 700 
i wiecej milimetrów. 


wod- | szym kraju, wobec tak dużego za- 


zwala nam na osiągniecie wyso- 


przeprowadzone w ostatnim cza*|cych wybrane zostały «najlepsze 
sie-wypoty do rad kobiecych. Rar jaktywistkj pracy społecznej oraz 
dy*kobiece będą skupiać w swych | wybitne przodownice pracy. Prze” 
rękach całość zagadnień związa* |bieg akcji wyborczej organizowa* 
nych z pracą zawodową kobiet. nej w zakładach pracy przez 
Zajmą się one akcją wychowaw |związki zawodowe oraz Ligę Ko- 
czo-uświadamiającą wśród pracu" |biet wykazał, iż wszędzie tam 
jących kobiet. Czuwa będą nad jgdzie organizacje partyjne na 
przebiegiem szkolenia zawodowe” |sprawę przygotowania wyborów 
go kobiet, wysuwaniem wyszko* |do rad kobiecych zwróciły uwagę, 
lonych na odpowiedzialne stano: | tam wybory te zostały sprawnie 
wiska w produkcji, aparacie ad | przeprowadzone. 


ministracyjnym itp. Należycie przygotowane i prze- 
Na terenie „województwa łódz: | prowadzone wybory do rad kobie- 
kiego działa już kilkaset rad ko- cych stały się poważnym czynni- 
biecych. Do zarządów rad kobie- kiem mobilizującym kobiety wo- 
kół zagadnień produkcyjnych 
Sprawny przebieg miały wybory 
do rad kobiecych w Ozorkowskich 
Zakładach Przemysłu Bawełniane- 
go, w Zakładach Mechanicznych 
M-1 w Żychlinie, w Zgierskich Za 
kadach Przemysłu Odzieżowego. 
w Zduńsko-Wolskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego i innych 
zakładach pracy województwa. 


Rady kobiece osiągają w swej 
dotychczasowej działalności po- 
myślne wyniki. Kobiety zatrud- 
nione w Zakładzie M-1 w Żychli- 
nie niedawno zgłosiły żądanie re" 
wizji starych norm pracy + przy: 
stąpiły już do pracy na nowych 
ozn w dniu 1 grudnia br. 

W wielu zakładach włókienni- 
czych kobiety z okazji wyborów 
do rad kobiecych postanowiły 
zwiększyć swe wyniki produkcyj- 
ne i przyczynić się do przedtermi- 
nowej realizacji planów. 

Na cześć II Światowego Kongre 

Pokoju kobiety pracujące na- 
szego województwa masowo przy” 
stąpiły do pełnienia Wart Pokoju 
W tym okresie z ich maszyn i war 

sztatów pracy zeszło wiele me” 
trów tkanin i kilogramów przę* 
dzy, wyprodukowanych ponad 
plan. W ten sposób kobiety pracu- 
jące województwa łódzkiego ma: 
n'festowały swą wolę walki o po- 
kój. 


Czy wielkość opadów w na 


potrzebowania roślin na wódę, po 


kich plonów, np. 20 q z ha pszeni 
cy, czy żyta? Plon 20 q ziatna jest 
jednocześnie plonem około 40 q 
słomy. Daje to razem 60 q, a po 
redukcji na suchą mase — 50 q 
tej ostatniei na ha, czyli 0,5 kg. 
na l metr. Jeżeli przyjmujemy, 
że ma wytworzenie jednostki su- 
chej masy plonu potrzebujemy 
przeciętnie około 400 jednostek 
wody, to, aby wyprodukować 1! 
m. kw. plonu potrzeba nam + bę: 
dzie:200 litrów, czyli 200 mm. opa 
dów: 


Stanowi to mniej, niż połowę 
npadów w środkowej części kraju. 
Zatem plon 20 3 ż ha ziarna jest 
przy naszych opadach możliwy, 
pod warunkiem umiejętnej gospo 
darki wodnej, mającej na celu osz 
czędzanie wilgoci podczas całego 
seżónu. Przy nieumicjętnej i nie 
racjonalnej bowiem gospodarce 
wodnej, większość opadów ście” 
ka bezużytecznie po wierzchu ro- 
li, lub też na glebach lżejszych 
wsiąka w głąb bez pożytku dla ro 
śliny. B. B. 


su 


_ Studium 


przy Wyższej” Szkole Peddyogitznej w Łodzi 


W lipcu br. otwarte zostało 
przy Państwowej Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Łodzi 4-letnie 
Zaotzne Studium Przygotowaw- 
cze dla nauczycieli z kierunkami: 
matematyka, fizyka j chemia. Na- 
uka zaoczna — korespondencyjna 
prowadzona była w okresie jesien‘ 
nym. W dniu 27 grudnia br, siu- 
chacze Studium przybędą do Ło- 
dzi na zajęcia, które trwać będą 
10 dni. Zajęcia te obejmą repety- 
cje i kolokwia. Słuchacze otrzy- 
mają również wskazówki dotyczą* 
ce maferiału, który winni prze- 
tobić w ciągu następnego okresu 
zajęć zaoczhych, to znaczy w cza” 
sie ferii wielkanocnych. 

27 grudnia br. zostanie także u: 
ruchomiony przy Szkole Pedago- 
gicznej w Łodzi wydział przyrod* 
niczorgeograficzny, na który zo: 
stało zakwalifikowanych około 
500 osób, Wobee braku miejsc 
przyjęto na razie około 270 osób 
Pozostali, pozytywnie zakwalifiko 


W stosunku do ilości kobiet za” 
trudnionych w produkcji dotych* 
czas zbyt mała ich ilość - objęta 
jest szkoleniem. zawodówym, za 
mały odsetek kobiet wysuwany 
jest na odpowiedzialne stanowi- 
ska. Aby stan ten uległ poprawie 
związki zawodowe winny prowa- 
dzić systematyczne szkolenie ak- 
dla absolwentów 5-miesięcznych |tYWu kobiecego. Kobiety te mu- 
kursów przeszkolenia zawodowe” |Sżą zapoznać się 2 całością zadań 
go, uwzględniającego w pierw-|Planu 6-letniego, którego realiza- 
szym etapie kierunki: matematycz | cją pozwoli zlikwidować wiekowe 


ny, fizyczny i chemiczny. zacofanie j zaniedbanie gospodar- 
W okresie ferii wiosennych kie cze naszego kraju. 

rownictwo Studium przewiduje 

zorganizowanie studiów dwu dal- 

szych kierunków: biologii į geo* 

grafii: 


Zaoczne 


wani będą przesunięc; na następ" 
ny turnus. 


Równocześnie w dniu 27 gru- 
dnia br. nastapi otwarcie nowego 
2-letniego Studium  Zaoczńeko 


Rady kobiece muszą mobilizo* 
wać kobiety do przedterminowej 
realizacji planów produkcyjnych 
w zakładach pracy. Winny one 
także mobilizować kobiety pracu" 
jące do wypełnienia zadań budowy 
socjalizmu w naszym kraju oraz 


Ogłoszenia drobne 


* ZGUBIONO legit. emery- 


talna Nr 10712 wyd. wiązać ściśle ruch kobiecy z wiel | 
przez Państwowy Zakład ką i wspaniał akcia okojow 
Emerytalny w Warszawie 3 : PORĄ ła P - U ją 
na nazwisko Sabaraj Ire- prowadzoną na całym świecie 


.|przez obóz* pokoju z narodami 
Związku Radzieckiego na czele. 
M. Kordos. 


neusz. Tomaszów Ma- 
ZOW.. ul. 18 Stycznia 47. 
Znalazcę prosze o zwrot 
za wynagrodzeniem. +19 


Władysław Rymkiewicz 


46) | 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


— Chłopska krzywda! — r 


ozległ się czyjś tubalny głos 


i wszystkie głowy obróciły się w te stronę, skąd głos pochodził 


— Powoluśku! 


Ni mo w tym niczyjej krzywdy. 


Burzliwa wrzawa pokryła słowa mówcy. 


— Pierona na nich ni mo — 


poskarżył się Banaś gospodarzom, 


zasiądającym w prezydium przy stole i. zaczął stukać suszką w stół. 


— Uciszcie się, obywatele, ucisze 


ie się! 


Odczekał chwilę, mrużąc oczy przed światlem silnej żarówki, 


wiszącej na długim białym sznur 


ze w pobliżu stołu 


— A że przed regulacja — ciagnął dalej — zjechali tu do mas 


powodzianie, to musim się z nimi obdzelić 


Niejeden z dużych gospodarzy. 


gospodarkę ponad jego potrzeby. 
w niej dwie albo trzy kobyły trzyma. 


z mieszkaniem... 

Z tłumu podniósł się wysoki ł 
rzy pooranej bruzdami, Był 
Samolińskiego. 

= Jak nas tu przesiedlali, to 


ścia ha czyli czterdzieści morgów każdy z was otrzyma" 


wodził gęstym basem. — A tera 
czy to po chrześcijańsku? 

Czyjś głos z kata sali, ostry 
dów mówcy: — Za to, 
to będzie po chrześcijańsku. 


budynkami ; z'emią: 
jak tu przyjechał, to zajmował 

Stajnia na sżeść koni, a on 
To samo z oborą, to samo 


chudy, jak szczapa, chłop o: twa- 
to Poncyliusz, kumoter i sąsiad 


nam obiecywali: — „Po dwadzie» 


— WY- 
chcą nam odbierać. Pytam ja się, 


i piskliwy, wpadł w tok wywo” 


jak powodzianie będą z głodu zdychać, 


Był to głos małorolnego, Stelmaszczuka. 


Wielki harmider zagłuszył replikę Stelmaszczuka i dalsze 
słowa jego oponenta. 
Samoliński, olbrzym, wynurzył się z kolei z tłumu. 


— Posłuchajcie mnie, chłopy! — zawołał przekrzykując uże- 
rzjących się ze sobą przeciwników. — Nie o powodzian tu się roz- 
chodzi, ani o chrześcijaństwo. Bauery niemieckie, które tu przed 
nami gospodarowały, to były bogate chłopy. Mieli oni po dwie pary 
koni. albo i więcej. I tak było dobrze! Ziemia tu jest ciężka na Żu* 
ławach, mady. W jednego konia orać nie będziesz! Musisz tu mieć 
dwa, albo trzy koniska. 

W miarę, jak mówił, 
głosy: „Dobrze gada!“ 

— A jak wyżywisz trzę konie na małym gospodarstwie? Co im 
dasz źryć?... 
szej Polski, muszą tu być duże gospadarstwa na Żuławach! 

Energiczne potakiwania wraz z głosami protestów, 
falą hałasu, zagłuszającego mówce. 

Na estradę wskoczył młody mężczyzna w butach z cholewami 
i wojskowym frenczu khaki. 

— Obywatele! — zawołał donośnym głosem. — Obywatele! — 
nie wierzcie temu, co mówił Samoliński. Nie koni nam trzeba na 
Żuławach, ale traktorów! A traktory już są! Traktory śą na Żu= 
ławach Gdańskich i traktory będą wkrótce u nas! I nie bogaczy 
nam tu trzeba, nie kułaków, ale mało — i średniorolnych, którzy 
zrzeszą się w spółdzielniach i będa obrabiać traktorami tę żyzną 
ziemię żuławską. Jeżeli chłop będzie się dalej tak męczył o włas- 
nych siłach, żeby jego gospodarstwo jako tako wegetowało, ta nie 
z tego! Spółdzielnie produkcyjne i mechanizacja — to jedyne rozę 
wiązanie spadku po kapitalizmie, wyzysku, niskiej wydajności 
z hektara. odwiecznej nędzy chłopskiej. 

— O to, to! + przytakiwał piskliwie Stelmaszczuk w gronie 
chłopów pod oknem, którzy wtórowali mu szmerem uznania. Janik 
dostrzegł między nimi sołtysa  Ftelę. 


uciszało się. Tu i ówdzie podniosły się 


wezbrały 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Więc tyż dla dobra całego narodu, dla dobra tej na- | 


Komitety rodzicielskie 


usprawniają swą działalność 


Na terenie prawie wszystkich 
szkół podstawowych naszego mia 
sta wybrano już komitety rodzi 
cielskie. 

Walne zebrania rodziców, któ- 
rzy — trzeba przyznać — licznie 
stawili się na zebrania. wykaza 
ly, iż rodzice powinni brać udziął 
w pracy wychowawczej dzisiej- 
szej szkoły. Nie można sobie wy 
obrazić pełnego wykonania za- 
dań, stojacych przed szkołą bez 
wyraźnego i czynnego współdzia 
łania rodziców. Tylko zgodne 
współdziałanie rodziców i nauczy 
cielstwa pozwoli na wychowanie 
młodzieży na budowniczych so- 
cjalizmu w naszym kraju. 

W zrozumiieniu tych zadań szko 
ły — na wszystkich odbytych ze! 


Zapisy 
to Szkoły Położnych 


Centralna Wojewódzka Porad- 
nia Ochrony Macierzyństwa i 
Zdrowia Dziecka w Łodzi przyj 
muje zapisy do Szkoły Położnych. 
Na kurs przyjmowane są kobiety 
w wieku od 16 do 80 lat, posiada 
jące ukończone 9 klas szkoły pod 
stawowej, lub wykształcenie rów 
norzędne, które zobowiążą się, 
że po ukończeniu szkoły będą 
wykonywały praktyke w miejscu 
wyznaczonym im przez Minister 
stwo Zdrowia. 

Ilość miejsce w szkole jest ści- 
śle ograniczona. Koszt nauki po 
krywa Skarb Państwa. Podania 
należy wnosić wraz z odpowied 
nimi dokumentami do dnia 15 lu 
tego 1951 roku do Centralnej Wo 
jewódzkiej Poradni Ochrony Mo- 
cierzyństwa i Zdrowia Dziecka w 
Łodzi, ul. Sienkiewicza 58. 

Bliższych informacji w wymie- 
nionej sprawie udziela Wydział 
Zdrowia przy Prezydium RN m. 
Łodzi, względnie Zarząd Grodzki 
Ligi Kobiet. 


Ze soQor(tu 


Rekordy lekkoatletyczne Tomaszowa 


Poniżej podajemy najlepsze wyniki pot wojenne, uzyskane $ przez 
lekkoatletów Tomaszowa -Mazowieckiego: 


_Rekordy lekkoatletyczne juniorów 


RE | Nazwisko | Klub 
100 m Michalak Wł. 
200 m Michalak WŁ. 
400 m Michalak WŁ. 
800 m Kocik Zw. 
1500 m Sieciechowski ZW. 
5000 m Fedorowicz Wł. 
w dal Mokwiński Zw. 
wzwyż Rytych Zw. 
trójskok  Wichrow ski Zw. 
tyczka Lis Zw. 
dysk Kott ZW. 
kula Jabłoński ZW. 
oszczep Kobyłecki ZW. 
młot Kobyłecki Zw. 
5-bój Mokwiński AVA 
100 m Niedzielski WŁ. 
1500 m Sieciechowski ZW. 
w dal Tomczyk Wł. 
wzwyż Rysiewski Zw. 
dysk Przybyła Zw. 
kula ' Bykowski ZW. 
osźczep Dymarek Wł. 
5-bój Góra Zw. 


Wszystkie rekordy ustalone zostały w sezonie lekkoatletycznym 


1950 roku. 


Rekordy lekkoatletyczne kobiet 


60 m Pietruszczak Zw. 8,5 sek. 1948 
100 m Wodzyńska ZW. 14,4 sek. 1950 
500 m Zarychta Zw.  1:38.6 min. 1949 
w dal Kinecka WŁ. 451 m 1949 
wzwyż Łodożyńska WŁ. 141 m 1948 
dysk Tesch Zw. 31.12 m 1949 
kula Ciach WŁ. 10.65 m 1950 
oszczep Ciach Wi. 34.15 m 1950 
3-bój Ciach WŁ. 560 pkt, 1949 

d = NN 


W ośrodku kultury fizycznej w 
Tomaszowie Maz. rozegłrańe zostały 
ostatnio dwa spotkania towarzyskie 
w piłce siatkowej. 

Koło sportowe „Spójnia* pokona- 
lo w pierwszym spotkaniu (system 
piątkowy) koło sbortowe przy Zakła- 
dach im. Nowotki w stosunku 3:0. 
Wyniki poszczególnych setów: 15:10, 
15:6 i 16:14. 

Mecz toczył się przy wyraźnej 
przewadze „Spójni" i dopiero w o- 
statnim secie walka wyrównała się. 
W „Spójni“ najlepszymi byli: Kwar 
ciany i Prokop, w drużynie przeciw- 
nika — Dylewski. Sędziował Jendru 
szkiewicz. 


„Spójnia zwycięża 


-t bliższych mistrzostwach Tomaszowa, 


braniach obszernie omawiano do 
tychczasową pracę komitetów ro 
dzicielskich. Analiza ta była nie 
zbędna dla usprawnienia działa- 
nia komitetów rodzicielskich, któ 
re w większości wypadków nie 
spełniały jeszcze ciążących na 
nich zadań i obowiązków. 

Ustępujący komitet rodzicielski 
przy szkołe podstawowej TPD 
Nr 1, który miał poza sobą wiele 
prac, jak prowadzenie dożywia 
nia, czynny udział w walce o po- 
prawę wyników nauczania, ak 
cję letnią i -wiele innych 
-- samokrytvcznie stwierdził, że 
mógłby jeszcze więcej pomóc szko 
le, gdyby nie przeciążenie prac 
społeczną poszczególnych jego 
członków. 

Nowowybrany komitet, w skład 
którego weszły osoby (w wieększo 
ści kobiety) nie przeciażone in- 
nymi pracami społecznymi, podzie 
lit się na komisje: dożywiania, 
naukowo - wychowawczą, wcza 
sów letnich, kulturalną i gospodar 
czą. Komisje te będą pracowały 
samodzielnie i tylko raz w mie- 
siącu na ogólnym zebraniu komi 
tetu ich przedstawiciele składać 
będą sprawozdania, co pozwoli 
na lepsze vlanowanie j wykonanie 
zadań stojących przed komitetem, 

(tu) 


dzie bedziemy 
kupować węgiel ? 


Podajemy adresy punktów: sprze- 
daży węgla, które w najbliższych 
dniach otwiera Powszechna Spół- 
dzielnia Spożywców. Punkty te bę- 
dą się mieściły przy ulicach: Stolar- 
skiej 12-14, Armii Czerwonej 50, 
Spalskiej 8,  Szosić  Watszaw- 
skiej 75, Żymierskiego 60, Antonie- 
go 1-3 („Gospoda') i Limanowskie 
go 16-18. 

Uruchomienie tych punktów znacz 
nie ułatwi zaopatrzenie się. w wę- 
giel. 


Miejsce 
ustanowienia 


Wynik Rok 


112 sek. 


Gdańsk 1949 

23.4 sek, Piotrków 1950 
55.6 sek. Tomaszów 1948 
2:08,8 min. Tomaszów 1950 
4:215 min. Łódź 1950 
17:48.0 min. Łódź 1950 
6.19 m Tomaszów 1949 
174 m Łódź 1946 
12.14 m Warszawa 1946 
3.14 m Spała 1950 
35.94 m Tomaszów 1950 
12.12 m Katowice 1945 
51.77 m Skierniewice 1950 
34.32 m Tomaszów 1950 
2.320 pkt, Tomaszów 1950 


11.9 
4:21,5 
5.55 m 
1:60 m 
40.24 m 
12.05 m , 
39.63 m 
2.886 pkt. 


W drugim spotkaniu (czwórek) 
„Spójnia“ zwyciężyła zespół „ZWiąz- 
kowca* 3:0. (15:13, 16:14 į 15; 6). W 
pierwszych dwóch sétach wysoko 
prowadził „Zwiazkowiec” ulegając w 
końcówce, Wyróżnili się; Kwarciany 
i Pacak. 

Kilkakrotne kolejne zwycięstwa ko 
ła sportowego „Spójnia“ są wyni- 
kiem regularnie prowadzonych tre- 
ningów, tak że drużyna ta, mimo 
pewnych braków technicznych jest 
najpoważniejszym kandydatem na 
zajęcie pierwszego miejsca w naj- 


«) 


Co pisała proso łódzka 
„PLAN“ PRYSTORA 


Jak donoszą gazety, nowomiano- 
wany minister przemysłu i handlu 
Prystor — ułożył własny „plan wal- 
ki z kryzysem“, 

A więc Prystor proponuje wybu- 
dowanie szeregu” nowych gorzelni, 
co da zatrudnienie bezrobotnym i 
pozwoli przerobić na spirytus ziem 
niaki oraz zboże, na które brak kon 
sumentów. Taki ma być początek 
„ruchu“, czyli lekarstwo na kryzys. 
Reszta się już sama „rozwinie“, 


KRADZIEŻ LASU — NA 
LIBACJE DLA SANACYJNYCH 
DOSTOJNIKÓW 

W powiecie brzezińskim areszto- 
wano dwóch leśniczych  oskarżo- 
nych o kradzież kilkunastu hekta- 
rów lasu. 

Jak zeznają oskarżeni — za pie- 
niądze uzyskane z kradzieży (kilka- 
set tysięcy złotych) urządzane były 
luksnsowe polowania połączone z li 
bacjami dla „wysoko postawionych 
osobistości”. Leśniczy Roszkowski i 
Nowacki — musieli również trzy- 
mać w pogotowiu pewną ilość go- 
tówki, na wypadek zgrania się w 
karty owych dygnitarzy. 


ORYGINALNY STRAJK 
W CHARLESTOWN 

Kondukłorzy tramwajów i. auto- 
busów w Charlestown (USA) protestu 
jąc przeciw obniżce uposażeń — roz 
poczęli oryginalny strajk — miano- 
wicie nie przyjmują pieniędzy od 
podróżnych. 


STARCIA W HISZPANII 
W Madrycie doszło do ostrych 


Z A 
Co usżyszymy przez radio 


Program na czwartek 14 grudnia 
1950 roku. 

11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 

Dziennik. - 12.15 Pieśni kompozyto- 

rów polskich, 12.30 Audycja dla wsi. 


12.55 Przerwa, 13.30 Aud. szkolna 
dla klas I—IV, 13.50 Utwory kom- 
pozytorów polskich. 14,15 Proza. 


14.30 Koncert szkolny dla klas IIlI— 
IV. 15.00 Muzyka starowłoska, 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15,50 
Zagadka muzyczna. 16,00 Aud. TPPR 
— „Moskwa — stolica ZSRR”, 16:15 
Aud. poetycka — „Radziecka poezja 
pracy”, 16,25 Aud. dia młodzieży. 


TEATRY I 


IM. JARACZA — godz. 15 „Wie- | 


czór Trzech Króli“, Szekspira, godz. 
19 — „Rodzina“, Popowa. 
„NOWY“ — godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana“, 
„POWSZECHNY“ — godz. , 19.15 
„Obcy cień“, K. Simonowa. 
„ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo 
i lew. 
„PINOKIO* — 17 
Tom buduje dom“. 
„LUTNIA* — godz, 19.15 „Swo- 
bodny wiatr“. 
„OSA“ — go 
dole. 


godz. „Pan 


dz. 19.30 „Złote nie- 


ADRIA (dla młodz.) „Podróże 
Gulivera“, godz. 16, 18, 2 
BAJKA — kino nieczynne Z pow 


odu 


remontu. > Er 
BAŁTYK — „Miasto nieujarzmione 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 a 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych „NP 
47-50“, PKF Nr 50-50, „Przyjaźń 


„Naród radziecki głosuje za poko- 


Raczieckie audycje 
radiowe. dla Poiski 


w okresie zimowym 

W okresie zimowym 1950-51 roz- 
złośnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę 
pujących godzinach i na następują- 
cych falach (wszystkie audycje poda 
jemy wg. czasu warszawskiego): 

Od godz. 11.15 do 11.29 na falach 
25,96 m., 30,8 m. 31,12 m. 

Od godz. 14.15 do 14.59 — tylko 
w niedzielę — na falach: 25,6 m, 
25,41 m., 30,74 m. F 

Od godz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 nr, 41,21 m, 30,74 m., 256,6 m. 

Od godz. 19.30 do 19.59 na falach: 
41,52 m. 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 21.00 do 21.29 na falach: 
49,67 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 22.00 do 22.29 nadawane 
będą we wtorki, jak również we 
czwartki i soboty koncerty na fä; 
lach: 1068 m., 48,78 m. i 49,92 m. 


Pracownicy poszukiwani 


włókienniczo-farbiarski 
laboratorium 
Zgłoszenia do 


Technil-chemik(ka) 
starszy laborant(ka) z praktyką w 
fabrycznym poszukiwany pilnie. 

Wydziału Personalnego Zakładów 
Jedwabniczego im. Gen. 
go, Łódź, ul. Hipoteczna 779. 


Wykwalifikowane maszynistki, archiwistę, faktu- 


rzystę, rachmistrzów, śrubowników, 
czy, zgrzeblarki zatrudnią 
Przemysłu  Wełnianego 


przyjmuje Wydział Personalny, Łó 


„9 Maja”. 


Waleriana Wróblewskie- 


natychmiast Zakłady 
dź. 


w dniu 4 grudnia 1930 1 


starć między tłumami strajkujących 
robotników a policją. 

W ,Kadyksie bezrobotni przypuści 
li szturm do luksusowego hotelu 
„Atlantie*, demolując urządzenia i 
konsumując na miejscu wszystkie 
zapasy żywności. 6 


GŁÓD 
WŚRÓD ŻYRARDOWSKICH 
WŁÓKNIARZY 

Wśród zwolnionych e pracy pię- 
ciu tysięcy robotników przemysłu 
włókienniczego w Żyrardowie „pa- 
nują fatalne warunki materialne". 
„Kurier Łódzki* apeluje do władz 
sanacyjnych o wyasygnowanie  ja- 
kiejkolwiek pomocy dla głodują- 
cych włókniarzy, których dzieci po- 
prostu nie jedzą. Wśród bezrobot- 
nych Żyrardowa zanotowano wiele 
osłabnięć z głodu. Gruźlica zaś zbie 
ra istne żniwo. 


LEKARZ, STWIERDZIŁ... 
Genowefa Rataj napiła się kwasu 
solnego. Stwierdzono, że denatka 
jest... aredukowaną służącą. 
* 


A 
Franciszek Guzik wypił większą 
ilość jodyny. 
kle.. bezrobocie, 
> = 
Wiktoria 
144) bezrobotna — napiła się jody- 


ny. Powodem samobójstwa — brak | SC); 


wszelkich środków utrzymania. 


DNO KRYZYSU 
Gazety podają, że przemysł włó- 


kienniczy w Łodzi, który mógłby zajTa - 


trudniać ponad 60 tysięcy  robotni- 


ków — w chwili obecnej zatrudnia | dziś rozpościerają się 


tylko około 14 tysięcy osób. 


16,45 Aktualności łódzkie. 17.00 
Dziennik. 1715 Koncert Orkiestry 
PR. 17.40 Lekcja języka rosyjskiego. | 
18,00 „Od naszych korespondentów”. 
18.10 „Słuchamy muzyki”, 18.45 „Or | 
ganizacja wypoczynku po pracy” — 
pog. 19:00 „Wszechnica Radiowa”. 
19.20 Muzyka ludowa. 19.45 „Odpo- 
wiedzi fali 49”. 20.00: Dziennik, 20.30 
Koncert Orkiestry PR. 21.30 Muzy- 
ka i aktualności, 22.00 „Pisarze przed 
mikrofonem". 22,20. Koncert  Orkie- 
śtry Tanecznej. 23.00. Ostatnie wia- 
domości. 23.10 '„Rbztinowy © mu- 


Przyczyna, jak zwy- | wzorami 


KINA 


jem“, „Głowacice”, godz. 15, 16, 17 | 
18, 19, 20, 21 | 

HEL — Kino nieczynne z powodu | 
remontu. i | 

ep” — „Powrót Lassie“, godz. 18, 
20, 1 

POLONIA — „Leśna opowieść”, | 

godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE 
mark“, godz. 17,30, 20 

REKORD — „Hrabia Monte Chri- 
sto“, I seria, godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Kłopoty referenta 
Trziszki*, godz. 18, 20 

ROMA — „Bitwa stalingradzka*, 
II seria, godz. 18, 20 


STYLOWY — „Parada natrętew*, 
godz, 18 
ŚWIT — „Ostatni etap", godz. 17.80, 


20 


sGY EJ < 


Pod piaskami pustyni Kara- um 


Chorezm— ojczyzna a 


Najazd Mongołów pod wodzą Dżyngis-chana zachwiał potęgę Choręzmu 


Ileż nad takimi czy podobnymi 
nabiedzili się  sztubacy 
wszystkich krajów! Ileż „dwój” za- 
notowały ołówki profesorskie w ru- 


Antosiak (Wólczańska | Dryce dziennika z nagłówkiem „al- 


gebra'| Gdybyż wiedzieli ci wszy- 
którym algebra wyciskała łzy 
z oczu i smętne westchnienia, że jej 
początków należy szukać... pod pia- 
skami pustyni Kara - Kum!... Al- 
gebra w pustyni? Pod piaskami Ka- 
Kum? 

Zacznijmy od początku. Tam gdzie 
czerwonawe 
piaski pustyni Kara - Kum i Kizył - 
Kum, w samym sercu Azji leżał 
kiedyś kraj wielki i bogaty. Kraj, 
którego nazwa brzmiała Chorezm, 
granice ząś sięgały Chin, Węgier, 
rzeki Kamy i Indii. 


Okres świetności Chorezmu przy- 
pada pomiędzy rokiem 500 przed na- 
szą erą do trzynastego wieku ery 0- 
becnej. Na dworze szacha Chorezmu 
znajdowali gościnę wielcy uczeni śre 
dniowiecza. Między innymi tam 
właśnie przeprowadził syntezę grec- 
kiej geometrii i indyjskiej algebry 
uczony ibn Mussu - al - Chorezmi, 
po arabsku „wnuk Mojżesza z Cho- 
rezmu'. W tytule jego dzieła, for- 
mułującego zasady współczesnej ál- 
gebry, znajdujemy słowo „al Dżabr*. 

Otóż więc dotarliśmy do algebry. 
Ale skądssię wzięły piaski Kara - 
Kum? 

Chorezm był państwem o wiel- 
kiej kulturze. Odkopane przez ra- 
dzieckich archeologów ruiny jego 
dawnej stolicy Toprak - Kała, wśród 
których zachował się najlepiej daw- 
ny zamek szacha Chorezmu, pozwo- 
lity stwierdzić niezbicie, że Chorezm 
przechodził szereg faz rozwoju spo- 
łecznego, że poprzez okres niewolni- 


„Wesoły jar- | otwa doszedł do feudalizmu. 


Cała historia wspaniałego pań- 
stwa wyłoniła się spod piasków pu- 
stynnych. Dzieje jego świetności zo- 
stały pdczytane z posągów, murów i 
znalezionych bezcennych zapisków 
na materii, zrobionej z kory drzew- 
nej. 

Jakże kraj tak wielki ustąpił miej 
sca pustyni, jakiż kataklizm zmiótł 
z powierzchni ziemi państwo tak 


TATRY — „Upadek Berlina“ II zer. | Potężne? 


godz. 16.80, 18.80, 20.80 


WISŁA — „Miasto nieujarzmione*,| Ze świata:. 


godz. 14, 16, 18, 20 


Uczeni świata  kapitalistycznego 
a ten temat głosili tezę, że przyczy- 
ną kataklizmu była żywiołowa 
zmiana warunków klimatycznych, 
że piaski Kara - Kum ruszyły nagle 
na Chorezm. Radziecki profesor 
Tołstow, który spędził 11 lat na ba- 
daniach piasków pustyni ara - 
Kum dowiódł, że sprawa miała się 
inaczej. y 

Otóż w starożytnym  Chorezmie 
groźba piasków pustynnych była do 
brze znana. Znano ją i broniono się 
przed nią. Tą bronią był potężny SY- 
stem nawadniający, który pozwalał 
Chorezmowi istnieć i rozwijać się 
wśród pustyń, będących wówczas 
cenną „granicą naturalną". 

Tak było przez długi okres czasu. 
Po najeździe mongolskim słynnego 
Dżyngis=chana, władze nad ziemia- 
mi Chorezmu objęło kilku feudal- 
nych władców. W rezultacie walk 
pomiędzy nimi, w rezultacie rozkła- 
du aparatu państwowego i upadku 
gospodarki — zostało zaniedbane 
utrzymywanie sieci kanałów, które 

va 
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Że trza ei 


Przystęp 
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broniły kwitnących oaz Chorezmu 
poza naporem karakumskich pia- 
sków. 


Ów system kanałów oparty był 
przede wszystkim na wykorzystaniu 
wód rzeki Amu - Darii. Jej to wo- 
dy dawały życie przepięknym 
oazom, jej wody pozwalały rolni- 
kom Chorezmu zbudować potęgę, 
która oparła się najazdowi Aleksan- 
dra Macedońskiego. Zajęci walkami 
między sobą feudalni wielmoże po- 
szczególnych części Chorezmu Za- 
pomnieli o groźbie Czarnych Pia- 
sków, nie mieli dość siły na utrzy- 
manie wielkiego systemu nawadnia 
nia. Po najeździe Mongołów przy- 
szedł drugi najazd — inwazja pu- 
styni i to właśnie stało się przyczy- 
ną zguby Chorezmu, nie zaś opie- 
wane przez burżuazyjnych history- 
ków „żywiołowe klęski* i „zmiany 
klimatyczne”. 


Lata całe spędziła w piaskach Ka- 
ra - Kum i sąsiedniej pustyni Ki- 
zył - Kum ekspedycja profesora Toł 
stowa. W badaniach jej brały udział 
tysiące pracowników sąsiednich koł 
chozów hodowlanych. Dopomagali 
oni radzieckiemu uczonemu do wy- 
krycia prawdy o historii tych ziem, 


| 
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laebry 


Ileż trzeba było pieczołowitości, ile 
trudu, aby wśród  niezmierzonych 
piasków wykryć ślady dawnego ży- 
cia, ileż starań, aby te ślady z pia- 
sku wydobyć, aby nie uszkodzić ni- 
czego, co mogłoby dać świadectwo 
prawdzie, : 


„Do badań użyto również samolo- 
tów. Właśnie przy pomocy lotnictwa 
udało się wykryć wśród piasków z 
lotu ptaka ślady dawnegó systemu 
kanałów, granice nawodnionych on- 
giś ziem. r 

Dzisiaj przeciw piaskom Kara - 
Kum, które pogrzebały dawny Cho- 
rezm, wyrusza potężna technika ra- 
dziecka. Dziś w odwet za zwycię- 
stwo natury nad nieuzbrojonym w 
wiedzę i technikę człowiekiem, po- 
tężna armia budowniczych dobro- 
bytu będzie piaskom wydzierać ka- 
wałek po kawałku ziemi, 

Niedługo juź zakwitną znowu ob- 
szary dorzecza Amu ~- Darii. Tam, 
kędy rozciągała się władza szacha 
Chorezmu, zapanuje nad pustynią 
człowiek epoki komunizmu. Zapisze 
nowe karty tak tragicznie przerwa- 
nych przez „Czarne Piaski* dziejów 
ojczyzny algebry, 

JD. 


Prosty kierat, ciągniony przez wicibłąda, służył do zasilania 
kanałów wodą ze studni. 


ror 


ijemy do spisu 


naszych obiektów sportowych 


Cały nasz aktyw sportowy weźmie udział w tej doniosłej 


dla naszego sportu i kultury fizycznej akcji 


| "7. trzy dni, 17 
| Zaz 


kolosalne znaczenie, gdyż 


bm. w całej Polsce przystępujemy do 
szych urządzeń sportowych. Akcja ta będzie posiadała dla nas. 
pozwoli nam przede wszystkim 


spisu na- 


zorientować 


się co do ilości posiadanych przez nas obiektów sportowych i stanu ich 


użyteczności. 


Spis ten jest niezmiernie ważny | 


dla dalszego masowego rozwoju na- 
szej kultury fizycznej i sportu. 

Jak do tej akcji przygotowuje 
się aktyw sportowy Łodzi, informu 
je nas sekretarz Wojewódzkiego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej i Komi- 
sarz Generalny Spisu w Łodzi tow. 
Leonarczyk. 


W AKCJI SPISOWEJ WEZMĄ 
UDZIAŁ ZAWODNICY 

1 DZIAŁACZE | 
— Do spisu urządzeń sportowych 
na terenie naszego województwa í 
w samej Łodzi — mówi tow. Leo- 
narczyk — zwerbowaliśmy oprócz 
naszych zawodników i działaczy: 
sportowych szeroki aktyw. młodzie- 
ży ZMP-owskiej i SP. Wielu dzia- 


'|łaczy sportowych pomimo, że są oni 


WŁÓKNIARZ = „bęśie owowieść*,| Gigy. rozwój lekkoatletyki w Czechosłowacji 


WOLNOŚĆ — „Miasto nieujarzmio- 
ne“, godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina“. 
| seria, godz. 18, 20 


PRENUMERUJCIE 


Premeri? piżyjiwtyją wytysfkie twddzualy POK: 
, j RUCH 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Hornik Jan. 18233 
ZGUBIONO w jściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Król Sabina. ` 18235 
ZGUBIONO legit, służbo 
wą P.P. Film Polski, Ka- 
menz Waldemar. 18236 


EA EA 
ZGUBIONO książeczkę 


lub 


Przemysłu 


1089 


prżykręca- 
Zgłoszenia 


Mylna 6. 
1027 


ZY ZEL. 


PRAGA.'— Znaczne sukcesy od- 
nieśli lekkoatleci czechosłowaccy w 
tegorocznym sezonie. Lekkoatlety- 
ka.stała się.w kraju jeszcze bar- 
dziej popidarna, podniósł się także 
przecietny poziom zawodników. 

Oprócz dobrych wyników uzys- 
kanych na mistrzostwach. Europy w 
Brukseli, do wielkich sukcesów lek 
koatletów czechosłowackich należy 
ustanowienie dwunastu męskich i 
pięciu kobiecych ‘rekordów krajo 
wych. Rekordy te były w ciągu se- 
zonu kilkakrotnie poprawiane. Łącz 
nie mężczyźni uzyskali w. minjo- 
nym sezonie 18 razy wyniki lepsze 
od poprzednich rekordów, a kobiety 
9 razy. Ponadto wyrównano rekor- 
dy w trzech konkurencjach. 

Na szczególne wyróżnienie zasłu- 
guje wyn... Zatopka na 10.000 m, — 
WE M RAZ ST RE A A A WZ NEI 


Otwarcie kursu 
dla instruktorów piłkarskich 


W piątek, dnia 15 grudnia 1950 r. 
0 godz. 17 w sali „Ogniwa“, przy 
ul. Pogonowskiego 82, odbędzie się 
otwarcię kursu dla instruktorów 
piłkarskich, zorganizowanego przez 
Polski Związek Piłki Nożnej na te 
renie miasta Łodzi. 


Kandydaci, pragnący wziąć udział | 


w powyższym kursie, mogą jeszcze 
w terminie do dnia 20 bm. składać 
dodatkowo podania do PZPN. Wy 
dział Sportowy w Warszawie, 
Al. Stalina 22. Do podań należy za 
łączyć szczegółowy życiorys, opinię 
z miejsca pracy, lub zrzeszenia spor 
towego oraz wypełnioną ankietę, 


z Ubezpieczalni na nazwi| po którą należy się zgłaszać do biu 
sko Chojak Jerzy. 18232 ra ŁOZPN, ul. Piotrkowska 67. 


|29:02,6 co jest nowym rekordem 
światowym oraz jego czas na 5.000 
m. — 14:03,0 zaledwie o 5 sek. gor 
szy od rekordu światowego, wśród 
lekkoatietek wyróżnić należy Jun- 
grową, która sześciokrotnie "w ciągu 
sezonu poprawiała rekord w rzucie 
dyskiem, uzyskując najlepszy Wy- 
nik 46,038 m. 


obarczeni często wieloma pracami, 
zgłasza się na ochotnika, aby dopo' 
móc nam w tej tak ważnej dla nas 
akcji. 
OKOŁO 500 KOMISARZY 
W ŁODZI 


— '$pis rozpocznie: się w niedzielę 
o godzińnie.8 rano. Dokonywać go bę 
dzie w samej Łodzi około 500 komi 
sarzy spisowych, toteż możemy być 
pewni, że nie przeoczymmy żadnego 
obiektu. 


Wyniki konkursu 


na najlepsze gazetki ścienne o sporcie radzieckim 


Jak już donosiliśmy, w związku z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, został zorganizowa- 
ny ogólnopolski konkurs na najlep- 
sze gazetki ścienne, poświęcone spor 
towi radzieckiemu. 

W województwie łódzkim pierwszą 
nagrodę (w postaci siatki, piłki siat- 
kowej i książki „Sport w ZSRR”) przy 
znano Radzie Szkomej Koła Sporto- 
wego „Olimpia” przy. Państwowym 
Liceum Pedagogicznym _w Łowiczu, 
drugą (siatkę i piłkę) Kołu Sporto- 
wemu 93 Spójni (Łódź), trzecią (bi- 
a o TAN IE E 


ilistrzostwa 298R w zapasach 


MOSKWA. W Moskwie zakończy 
ły sie drużynowe mistrzostwa ZSRR 
w walkach zapaśniczych. W -zawo- 
dach brało udział 13 drużyn republik 
związkowych oraz Moskwy i Lenin- 
gradu. _ 

Tytuł mistrza ZSRR zdobyła młoda 
reprezentacja Rosyjskiej , Federacji. 
Wielokrotny mistrz Związku Radziec 
kiego — reprr Moskwy zajęła II 
miejsce, i 


bliotekę sportowa) SKS- Państwowej 
Szkoły  Techniczno-Przemysłowej w 
Łodzi, czwartą (komplet ping-ponga) 
otrzymuje Koło Sportowe ZPB im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej. piątą 
(łyżwy i książkę „Burza”) LZS (An- 
drzejów) i szóstą (bibliotekę marksi- 
stowska) SKS „Technik przy Liceum 
Przemysłowym w Radomsku, 

Gazetki te zostaną wysłane na Wye 
stawę ogólnopolską w Warszawie, 
o AŚ EŃ OC ÓW 


Turniej tenisa stołowego 
w Pradze 


PRAGA. Dwudniowy turniej te- 
nisa stołowego z udziałem czołowych 
zawodników czechosłowackich zakoń 
czył się zwycięstwem Vany, który 
pokonał w finale Terebę 3:2. W pół- 
finale Vana wygrał z Tokarem 3:1, 
a Tereba wycliminował Wygnanow- 
syego 341. W eliminacjach Vana 
pokonał Andreadisa 3:0. 

Wymienieni, pinq-pongiści należą 
do kadry narodowej į wezmą udział 
w mistrzostwach Świata, które od- | 
będą się w lutym:w Wiedniu, - 


TERMINY, KTÓRYCH 
PRZEKROCZYĆ NIE WOLNO ` 
— Materiały, zebrane przez komi 

sarzy powiatowych, muszą być do- 
starczone do Wojewódzkiego Komi 
tetu Kultury Fizycznej w Łodzi naj 
później do godziny 12 w poniedzia- 
łek (18 bm.). Zestawienie ho- 
wiem zbiorcze, obejmujące Łódź 1 
województwo musimy wysłać do 
Warszawy już 19 grudnia, gdyż 20 
grudnia sporządzone zosłanie przez 
Główny Komitet Kultury Fizycznej 
zestawienie ogólnopolskie, a 21 gru 
dnia zostaną już ogłoszone wyniki 
spisu, 


ŁÓDŹ NIE POWINNA ZAWIEŚĆ 

— Muszę zaznaczyć kończy 
nasz rozmówca — że zarówno w wo 
jewództwie naszym jak i w Łodzi 
zmaczenie spisu urządzeń sporto- 
wych jest właściwie rozumiane - 
przez nasz aktyw Sportowy, toteż 
co do przebiegu tej akcji u nas, jes 
tem jak najlepszej myśli. 

— Sportowa Łódź wywiąże się z 
tego zadania należycie. 


GŁOA 


Organ Łódzkiego Komitetu i woje 
wódzkiegr Komitetu Polskiej Zje- 
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